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GAZET 


Wychodzi co czwartek każdego tygodnia. 


Prenumerata w 
ynosi rocznie: 
W Stanach Zjednoczonych i Canadzie ywa 


POSZUKIWANIA krewnych lub zna 
entów, następnie połowę 


„jaki siębiorstwa dia abonentów napraat wie Pomaieszkania lub za- 
Pieniadze winne być przesyłane przez P. 
scie registrowanvym. 

łękopisy nie zw racają się. 
pondencye 1 pieniądze winne być adresowane: 
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EWICZ, WYDAWCA. 


W drukarni „Gazety Polskiej” wykonui» 
pe najtańszej cenie.  ** 


A POLSKA 


W Europie, Azyi, Meksyku i Ameryce Południowej wę zz 
OH ka . . 
Cena inseratów 
Od wiersza drobnego druku, na aha, Polaków wynosi: 
Od cala ` . p > s x i e . . . > c. 
Rocznie od cala : | połowę. e 
DIA obcych cena podwojona. $10.00 


Jomych nie wy: 
ue wynoszące cala druku na ras 


nych, bezpłatnie, 
O. Money Order, 


się wszelkie roboty, wchodzące w 


r. 27. 
Land Excursion! 


FXKURSYA NA GRUNT! 


Rozpoczęła się od Czerwca 1go i trwać będzie do 15-g0*ipca, 
więc każdy mający zamiar kupić gruntu, dostanie tykiet z mojego .fisu 
w Milwaukee aż do 


HOFA PARKU I PULASKI 


i napowrót za pół ceny, u dobre będą tylko do 15 go Lipca 
Każdemu zaś kio zakupi sobie grantu, temu będzie zapłacona cała po- 
dróż z Milwaukee do kolonii i napowrót. Daję tykiety w tym 
miesiącu za tak nadzwyczaj nizkie ceny dla tego, że 4go Lipca będzie 
tak wielka liczba ludzi, iż nie będę w stanie wszystkim pokazywać grun- 
ta. Koleje Luke Shore Michigan Southern, i Chicago & Northwestern 
są najlepsze, bo nie potrzeba zmieniać takowych i kupując tykiety na 
tyck liniach, oszczędzicie sobie grosza. Pamiętajcie kupić tykiet taki 
i abyście przyjechali do Milwaukee na Chicago i Northwestern kolei. 

Teraz jest najlepszy czas kupienia farmy, albowiem po rosnącym 
zbożu możecie poznać dobroć 


GLEBY i KLIMATU. 


(eny za grant będą umiarkowane, i dano będzie do wypłaty tyle czasu, 
ile będzie chciał kupujący. Przyjmię $50.00 lub $ 100.00 na zadatek, 
a każdemu płacącemu gotówką zrobię ustęp w cenie. Każdy kto zamy»> 
śla kupić sobie gruntu tego lub przyszłego roku, niech pisze, a chętnie 
potrzymam z nim lub jego przyjaciołmi regularną korespondencyę. 

Piszcie lub telegrafujcie na mój koszt którego dnia macie wyjeżdżać. 
N. B. Przyszłego 4go Lipca nie myślę trzymać pikniku. 


J. J. HOF, General Land Office, 


No. 117 & 119 West Water Str., 
i _ Milwaukee, Wis. 


Ni 


Dokumenta,Kontrakty, 
Pełnomocnictwa, Testamenta, 
wazelkie interesa w zakres 
notaryacki wchodzące. 
532 Noble Str., 


CHICAGO. ILL. 
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HOTEL 


POLSKO-LITEWSK I 
JANA RESZCZYNSKIEGO, 
Mam obszerną Halę na mityngi, 
wesoła i różne zabawy. 

258 Sangamon str. 
Milwaukee Avenue 


Sklad 


- Obuwia 


ni Ni. 491 MILWAUKEE AV. 


Mają na skladzie wszelkieobuwia, 


wykonują obstalunkową robo- 
tę. najspecyalniej; wszelkie o- 
buwia obstalunkowe wykonują 
się na czas i porządnie. 


- A. LOWENTHAL £ ROGALSKI 


491 Muwaukee Ave. 


LUDWIK KOEPKE, 


blizko 
CHICAGO, - - - - Illinois. 
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168 Washington Street, Chicago. 


KFKABRYKANT 
Europejska 
wymiana pieniędzy wozów każdego rodzaju, jako to: 
1 handel wekslów. Powozów, *Buggies,* wozów 


Zachodnia Generalna-Agentura. 
Hamburgskiej linii parowców 


Karty okrętowe 


tam I napowrót z Europy zawsz? tanio 


ekspresowych itp. 
No. 708 Milwaukee Av. 


Do wszystkiej pracy nowej 
jako i do reperacyi używam 
najlepszego materyału i wy- 
konywam je jak najlepiej i 
najrzetelniej. 

Reperacye wykonuję w jak 
najkrótszym czasie. 


Weksle 
na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
i rzetelrie pocztowe pieniężne wypłaty we wszy- 
stkie strony hwiata. Wyrabiamy 
pełnomocnictwa 


z konsularnem i notaryalnem uwierzytelnieniem, 
oraz ściągamy sumiennie majątki i inne po- 
siadłości 


Płacimy 


naj wyższą cenę zą zagraniczne pieniądze. ę 


July 1 1887, 


KORABIOWIE. 


— Grano 


cicą. 


Pan Chorąży pokręciwszy wąsa, zawołał 
najobojętniej w świecie: 


FIRST 
NATIONAL BAN K 
of CHICAGO. 


PIERWSZY 


NARODOWY BANK 
W CHICAGO. 


Narożnik Monroe i Dearborn ul. 


BAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peters- 
barg — Rosya i wszystkie inne eni skie kra- 
je iako też na wszystkie kursujące pieniądze 


LISTY ZASTAWNE 


dla użytku lik re AORA wszystkie części ŝwiata. 
Sciąganie spadkobierstw (schedów) 1 wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Austryi, Rosy i 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar. 
kowaną komisy4. 


Zarząd. 
SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE, 
PREZYDENT. WICEPREZYDENT, 
IMOND H M. KINGMAN, 
KAsSYER. PODKABYER. 


PROSTA 
Linia Hamburę ska 


Wszystkie parowce tej linii zostały dla niej 

zbudowane. 

Wygody pasażerów między-pokładowych tych 
parowców nie mogą Ł£) c przewyźższone, 

Nie zatrzymują sięani w Anglii, ani we Francyi. 


901.00 do Hamburga 2 $23.00, 


BILETY 


na całą podróz tanio ! 


Tysiące pasażerów, którzy tą linią 
podróżowali, wyrażają swe zadowo 
lenie piśmiennie. 


CHAS. KOZMINSKI & C0., 


Jeneralni Agenci dla Zachodu, 
168 Washington ulica, Chicago. 
PHELPS BROS. & CO., 


Jeneralni Agenci, 


31 £33 Broadway, 
— Dla Polaków 


W.DYNIEWICZ CHICAGO. 
Generalna agentura 
— North German Lloyd. — 


BREMEN—BALTIMORE. 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA, 
Mandaty, Pocztowe, drafty,  paszpor- 
ty po najtańszych cenach. 
Pełnomocnictwa wysta 
wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, tanioi szybko. 


J. W. Eschenburę, 


S. W. Corner Fifth Av. i Washington St. 
CHICAGO, ILLS. 


KONSUL 


H. CLAUSSENIUS, 
Jeneralnańcentura 


BREMENSKICH 


New York. 


Parowych Okrętów 


(North German Lloyd), 
z BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. A 
Weksle, wypłaty pieniędzy 


przesyłane wprost w dom. 


Najtańsze 
KARTYO KRĘTOWE, 
Pełnomocnictwa wystawia prawne 

+ ściąga spadkobier siwa. 
H. CLAUSSENIUS i CO., 


No. 2 Bouth Clark Street, 
CHICAGO, ILL 


ENS, NUSE k DONE 
ADWOKACI 


79 Clark str., Rooms 20—21 
uaprzeciwko 


NOWEGO „SĄDU” 
Chicago. 


dalej, — w dwudziestu kar- | 
tach wioska była własnością trzosowego szlach- 


Chicago, Illinois, Czwartek 8* Lipca, 1886 roku. 


ENTERED AT THE POST-OFFICE A1 CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER. 


Telegramy/agraniozne 


ROSYA. 

Londyn, 30 czerwca. . Artykuł 
„Journalu de Patereburg*, w którym 
książę Aleksander jest oskarzony o 
zgwałcenie uchwał Europy, wywołał 
w Berlinie iw Wiednia wielkie wra- 
żenie. Dzienniki tych stolic są roz- 
jątrzone, že Rosya wciąż podburza 
ludność bałkańską, 


NŁEMCY. 

Londyn, 30 czerwca. Donoszą, że 
Singer socyalne-demokratyczny po- 
seł do Reichstaga został z Berlina 
wydalony. 

Berlin, 1 lipca. Wiadomość o wy- 
daleniu Singera, posła do Reichsrathu 
potwierdza się, W sobotę musi 
opuścić miasto, 

Landtag pruski uvb walił} pomno- 
żenie przywilejów kościoła ewange- 
liokiego, tak, aby tenże stał va 
równi z kościołem katolickim. 

Monachium, 2 lipca. M nistoryum 
Lutz podało się do dymisyi. 

Berlin, 3 lipca, Max Jscoby, 8o- 
cyalista, został wydalony z Berlina 
dla tego, iż pozwolił socyalistom 
mieć posiedzenia w swojem mieszka- 
niu. 

— Otton, król bawarski, doataje 
co dzień prawie papady szaleństwa 
i można się spodziewać každej 
chwili jego śmierci. 

— Ismail pasza, dawniejszy khediw 
Egyptu twierdzi, że Ludwik, zmarły 
król bawarski, dłużen mu jest 
1,060,000 marek, 

— Liczba robotńików w fabryce 
strzelb wErfurcie została pomnożoną o 
300 ludzi, tak, iż obecnie pracuja 2200 


| robotników nad nowymi strzólbami, 


których się wyrabia dziennie 1200. 


Londyn, 8 lipca. Do izby niższej 
zostało dotychczas wybranych 145 
konserwatywnych, 25 unionistów i 
58 zwolenników teraźniejszego mi- 
nisteryum., 


SZWAJCARYA. 

Berno, 2 lipoa. Rada związkowa 
postanowiła wydalić z kraju wszy- 
atkich zagranicznych, anarchistycz- 
nych robotników, którzy brali udział 
w strajkach w Zurychu. 


FRANCYA. 


Paryż, 30 czerwca. W N mes zgro- 
madziło się wczoraj około 30,000 ludzi 
aby się przypatrzeć przedstawieniu 
w cyrku przy Świetle elektrycznem. 
Wskutek zepsucia się maszynoryi 
oświetlającej zagasło Światło w kró- 
tce pó rozpoczęciu przedstawienia. 
Szkody nie było można naprawić, a 
przedstawienie nie mogło się odbyć. 
Widżowie tak się tem rozjytrzyli, 
Że potłukli wszystko co do cyrku 
rależażo, i następnie spalili, Dla za- 
prowadzenia porządku przywołano 
wojsko, któremu się to dopiero 
po zaciętej bitwie z ludnością udało. 
Bardzo wislu zostało ranionych i 
aresztowanych. 

Paryż, 1 lipca, Jen. Sanussier, 
gt bervator wojskowy Paryża, złożył 
swój urząd, ponieważ dostał naganę 
od ministra wojny Boalanger'a. 

Paryż, 2 lipca. Na wczorajszej 
sosyi izby deputowanych ganił Berce 
ministra wojny Boulanger, ponieważ 
ten za granicę zakupił owies dla 
koni armii. Bovlanger odpowiedział, 
ža Francya nie płodzi dosyć oasa 
i łe owies zagraniczny jest tańszym 
i lepszym. Izba przeszła do porzą- 


obrazi się i sięgnie do karabeli — lecz widząc, 
Że on zamiast tego, zgięty w pół, kłania się 
nieustannie i szepce tytuły Chorążemu, 


pokój mimowolnym ruchom. 


A gdy ów trzosowy szlachcie już wyszedł 


dku dziennego po oświadczeniu, ił 
jest przekonaną, że rząd odtąd bę- 
dzie się starał kupować owies cd 
francuzkich rolników, 

— Powiadają, że wszyscy puł- 
kownicy francuzcy odebrali rozkaz 
stawienia się do swych pułków, i Że 
jenerał de Salles, attache wojskowy 
poselstwa francazkiego w Wiedniu, 
który tam był posłany, aby poznał 
taktykę austrynckiej Lonnicy, został 
odwołany, aby objąć dowództwo 
nad arnią w Wogezach nad granicą 
niemiecką. 

BELGIA. 

Bruksella, 1 lipca. Strajk górni- 
ków w okolicy Bergen szerzy się 
coraz bardziej. 


WIELKA BRYTANIA. 

Londyn, 30 czerwes. Biskup z 
Ripon miał w Leeds mowę, w której 
oświadczył, że duchowieństwo na 
prawo brać udział w walse polity- 
cznej, gdyż jest w stanie wyświetlić 
lepiej obowiązki publiczne, aniżeli 
to mogą krzykacze partyzanocy 
uczy nić, 

Liverpool, 30 czerwes. _Tataj od- 
były się dziś wybory de parlamentu. 
Wybrano trzech „tory s ów,“ 

Birmingham, 30 *% śwes. Odkry- 
o podobno spisek |Iriandczy ków, 
którzy chcą zgłedać "ze świata 
lorda Chamberlain i lo 'da-Harting- 
top, poniewaź ci się sprzeciwiają 


domorzątowi Irlandyi, 

Londyn, 1 lipos. Dotychczas zo- 
się coraz burdziej w Brindisi i 
okolicy., : 


stało wybrauych do parlamentu: 
16 torysów, 9 unionistów, 8 zwo- 
lenników Gladstona i 3 parnellistów. 

Londyn, 2 lipca. Parnell odbiera 
codzień prawie listy, w których 
autorowie ich grożą jego Życiu. Dla 
tego towarzyszy mu wszędzie kilku 
dzielnych Irlaudczyków, jako gwar- 
dga poboczna, którzy czują się w 
stanie jego i siebie obronić. 

— Wybory w Szkocji wypadają 
pa korzyść Gladstona. 

Rzym, 2 lipca, : Chofera szerzy 
Rzym, 3 lipca, W ostatnich 24 
Brindisi 155 ludzi na chołerę, umarło 
zaś 46. 
S+RBIA. 
Wiedeń, x lipca. Z Białogrodu 
donoszą © ogólnem powstaniu wie- 
śpiaków serbskich niechcących za- 
płacić podatków, wynikających że 


WŁOCHY. 
godzinach zachorowało w okolicy 


sromotoej wojny z Bułgaryą. Partya 
nieprzyjazna _ królowi 
pcdburza iob wciąż do 
zuieważania poborców oła. 


Milunowi 
oporu i 


TURCYA. 

Konstantynopol, 30 czerwca. W 
tutejszem przedmieściu Besyiktasy 
spsliło się 60 domów, 

Rząd turecki zażądał od księcia 
Bułgaryi, aby w kierownictwie spraw 
bułgarsko-rorzelskich Ściśle się 
trzymał ostatnich postanowień wiel- 
kich mocarstw. 

BIRMA. 

Rangun, 30 czerwca, O ldział 
angielski, mający ze sobą dwie ba- 
terye stoczył z 1500 birmańskimi 
powstańcami pótyczkę, która trwała 
pięć godzin. Anglicy musieli się 
"cofnąć straciwszy wielu w zabitych 
i rannych. 

MEKSYK. 

Mexico, 2 lipca. „El Partido“ 
donosi, że od dwóch tygodni okazują 
się w mieście odezwy podburzające lud 


dała 
uczciwie, ciągną 


do schwycenia za. broń, zuiesienia 
teraźniejszego rządu i zamianowania 
jenerała Upgrete, naczelnikiem ma- 
jącego się utworzyć wojska  rewolu- 
cyjnego. Jenerał Uugrete wydał 
podobną prokłamacyg. 


NIEMCY. 


W telegramach zagraniozny ch Znaj- 
duje się wiadomość, że landstag 
pruski przed odroczeniem sig uchwa- 
bł, że kościół protestancki w Pru- 
sach ma używać takich samych 
przywilejów, jakie kościół katolicki 
przez ukończenie kultarkampfa 
znów uzyskał. 

Naczelnicy kościoła protestanckie. 
go nie byli wcala zadowoleni œg 
kościelnej polityki Bismarcka. Dr. 
Brueckner, wice prezydent wielkiego 
ewangelickiego  „consistoryum* i 
zarazem  jeoeralny superintendent 
ewańgalickich kościołów w Berlinie, 
biorąc udział w instalacyi nowego 
superintendenta, miał mowę, w 
której zrobił następujące szczegóło- 
we uwagi: „Widzimy dziennie się 
wzmagające upodlenię naszego ko- 
Ścioła, lecz Rzym także, nujgorszy 
nasz i najnieubłagańszy nieprzyja- 
ciel, stara się, O ile możności, aby 
pan. zaszkodził, Jeżeli państwo 
zwyciężone w walce z Rzymem 
składa swą broń, to kościół ewan- 
gelicki tego nie uczyni. Jeżeli w 
istocie jest prawdy, Że walka pomię- 
dzy Rzymem a Wittenbergiem ma 
się toczyć w Prusach, to będziemy 
walezyli za pomocą Boga i na 
chwałę kościoła ewangelickiego. 
Z starym bymoem Lutra „Eine 
feste Burg ist unser Gott (Silnym 
grodem jest pasz Bóg)“ będziemy 
wiedzieli jak się oprzeć napa- 
ściom Rzymu, a w końcu zwy 
ciężymy.* Lecz uczucie takie panuje 
nie tylko w kościelnych kołach 
protestanckich lecz i w innych; 
czł nkowie sejmu praskiego są 
także tego zdania, že Bismarck zro- 
bił za- wiele ustępstw kościołowi 
kat liskienn i dla tego też postawił 
barcn von Hummerstein wraz z 43 
innymi konserwatywny mi w lsndastaga 
wniostk, który jak powyżej powie- 
dzieliśmy, przyjęty został, Żądający, 
aby protestanci byli rówaoupraw - 
nieni z katolikami. — 


Zawezwanie 


do przedpłaty na trzeci rocznik 


Tygodnika 
POWIEŚCIOWO:NAUKOWEGO. 


Przypominamy Szanownym abonen- 
tom, iż czas nadszedi zabezpieczyć so- 
bie cos dobrego do czytania na długie 
wieczory jesienne i zimowe. Z niniej- 
szem numerem *'Gazety* wysełamy już 
drugi numer **7rzeciego Rocznika” 
Tygodnika. Nikt nie powinien się wy- 
mówić od prenumerowania tego pisma, 
które jest tak taniem, Że nikt nie uczuje 
straty tych paru centów, które nań wy- 
da. 

Otóż co pisze o Tygodniku ob, 
Jakób Reiehel z Montrose: “Gdybym 
nie miał czytać Tygodnika, to wolał- 
bym wcale nie nie czytać. Tygodnik 
zresztą jest warty nie tylko dolara lecz 
pięć dolarów rocznie.* 

Jeszcze raz przypominamy Szano - 
wnym Rodakom, że od liczby abonen- 
tów zależy urozmaicenie go rycinami i 
obrazkami. 


Rodak i sługa 


W. Dyniewicz. 


Banieya książąt francuzkich. 


Wiadomo każdemu, że z Francyi 
zostali wydaleni książęta roszczący 
sobie pretensye do tronu francuzkie” 
go. Są nimi hrabia de Paris, jego 
spadkobierca i książę Napoleon i je- 
go syn. W prawie wszystkich kra- 
jach europejskich krytykują postępo- 
wanie rządu francuzkiego pod tym 
względem. Lecz czyż kiedy widzia 
no, aby monarcha jaki pozostawił 
w kraju pretendenta do jego tronu. 
Hrabiemu de Chambord nie wolno 
było pozostawać we Francyi, pó 
ki Ludwik Napoleon pozostawał na 
jej tronie, Don Carlos zostałby na 
tychmiast aresztowany i wtrącocy do 
więzienia, gdyby się miał pokazać 
w Hiszpanii. Czyby rzeczpospo= 
lita nie miała tego samego prawa 
do przedsięwzięcia środków bazpiew 
czeństwa dla swej obrony, jakich 
używa monarchia? Może być że 
książęta francuzcy sami by nic nie 
podejmowali, aby zaszkodzić rzeczy» 
pospolitej francuzkiej, lecz pomimo 
tego byli i są wciąż ogniskiem, o 
koło którego różne intrygi się knu -> 
ły. Przyjaciele i zwolennicy ich 
czychają tylko na sposobność, aby 
mogli popierać ich pretensye a je- 
żeli rząd francuzki uważał że od 
wydalenia ich zależy bezpieczeństwo 
rzeczypospolitej, to miał prawo ża 
dekretować ich banicyg, bo w każdym 
przypadku mógł lesiej wiedzieć, co 
wypada uczynić, aniżeli ludzie p» za 
Francyą. Z europejskich czasopism 
angielskie zwłaszcza potępiają po 
stępowanie rządu francuzkiego, lecz 
historya okazuje, że nie było ani 
jednego jeszcze pretendenta do ko- 
rony angielskiej, któremu by. dozwo 
lono pozostać w Anglii, wyjąwszy 
w więzieniu; a gdyby dziś istniał w 


"Anglii pretendent do korony Wiel 


kiej Brytanii, mający tylu zwolen 
ników, co książęta fraacuzcy, to 


wrzuconoby go do więzienia, zamias 


pozwolić mu udać się do obcego kraju 
i tam żyć z dochodów posiadłośc: 
w Anglii. Francuzi tymczasem nie 
skonfiskowali dóbr książęcych a hra 

bia Paryża jest jednym 2. najboga 
iszych Francuzów. 


— Z Ameryki piszą do 
,„Gwiazdki Cieszyń:kiej*  „,Od 
dwóch lat uskarżają się już wszyscy 
na złe czasy w Stanach Zjedno 
nych, których polepszenia jakoś nie 
widać. Obecnie w całym tu kraju 
ceny pracy wyrobnika. dziennego 
bardzo spadły; 
pracy jest więcej, jak trzeba. Mieda 


ponieważ rąk do 
też straszna pomiędzy robotnikami 
nie mającymi zajęcia, wskutek czego 
latach 
przybyszów z Europy bardzo się 
zmniejszyła. Wszystkim 
wieśniakom, kórych sumienni ludzie 


w ostatnich dwóch liczba 


naszym 


dla swojego zarobku namawiają do 
Ameryki, trzeba konie cznie perswa 
dować i odwodzić ich od tej wę- 
drówki, która już tyle polskich chło 
rów najnieszczęśliwszymi zrobiła. O d 
bardzo dawna mioęły już te czasy, 
kiedy tęgi i chętny pracy wyrobnik 
przybywszy do Ameryki nie wiele 


"mina 


Rok 14. 


czekając, zrajdował odpowiednie 
zajęcie za dobrem wynagrodzeniem. 
Ho, ho! już te czasy dawno i bez- 
powrotnie minęły. Dziś tu inaczej. 
Biada wyrobnikowi, który bez zapasu 
grossa puszcza się w tę daleką pod- 
róż, nie znając przytem miejscowych 
stosanków i tutejszego języka (angiel- 
skiego). Myślał, że usilną pracą 
swoją zdoła zarobić na utrzymanie, 

tu tymczasem spotka się -2 
twardym losem, pod którego brze- 
mieniem iluż codziennie ludzi upada 
tutaj! Niemcom, którzy najliczniej 
tu przybywają a zwykle ze źnajo 
mością jakiegoś rzemiosła, jeszcze 
jako tako się powodzi, ale nasi wło- 
ścianie, nie znujący tutejszego języe 
ka, nie umiejący żadnego rzemiosła, 
a w dodatku nie posiadający pienię- 
dzy, niechże się strzegą tu przyby- 
wać, bo ich na pewno spotka okropna 
bieda, w którą raz wpadłszy, nie 
słychanie jest trudno z niej się 
potem wydobyć, a nikt tu ręki nie 
oda.'* 


Odezwa do Polaków 
w Ameryce. 


Oddawać cześć należną za- 
sługom bohaterów, którzy 
czynami swoimi, krwią swo- 
ją, i życiem całem przyczy- 
niali się do podniesienia war- 
tości, znaczenia i blasku swo- 
jego narodu, jest obowiązkiem 


każdego miłującego Ojczy- 
znę. Do oznak czei takowej 
należy także stawianie po- 


mników, które obok tego ma* 
ją zadanie. Posąg wystawio- 
ny pamięci bohatera przypo- 
starcowi, mężowi i 
dziecku jego obowiązki wzglę- 
dem Ojczyzny, utrwala w je- 
go pamięci wzory, na które 
zapatrywać się, cnoty, jakie- 
mi kierować powinien; 
a u innych narodowości wzbu- 
dza poszanowanie dla naro- 
du, który może poszczycić się 
który 
hołd 


takimi bohaterami i 
umie o nich pamiętać, 


im winny oddawać, 


. Do bohaterów naszej bie- 
dnej teraz i uciśnionej Ojczy- 
zny pomiędzy najpierwszymi 
należy Tadeusz Kościuszko. 
Mąż ten położywszy zasługi 
równie wielkie dla Ameryka- 
nów, jak dla ziomków swoich 
— którego ideałem była wol- 
ność narodu, jak to 
swem życiem udowodnił, tem 


całem 


bardziej dopomina się od 
swoich rodaków na ziemi 
amerykańskiej podobnego 


hołdu, jaki oddają inne na- 
rodowości swoim bohaterom: 


Amerykanie wystawili po- 
sąg Kościuszce (w West 
Point, N. Y.) — czyliż Pola- 
cy mieliby dać się im zawsty- 
dzie? Od nas pierwej mu 


się to należało, a jeżeli nas 
przez długi czas usprawiedli- 
wiała okoliczność, iż w ma- 
łych tylko garstkach byliśmy 
rozproszeni w St. Zjednoczo 
nych, to dzisiej, kiedy tyle 
istnieje polskich stowarzyszeń, 
już dla nas nie ma uspra 
wiedliwienia. 

Temi powodami: kierowane 
Tow. Kościuszki w Chicago, 
Il., postanowiło na swojem 
kwartalnem posiedzeniu d. 3 
czerwca zająć się zebraniem 
funduszu potrzehnego do wy 
stawienia pomnika 
wielkiemu obrońcy wolności 
i jako pierwszy datek na ten 
cel złożyło $ 500. 

Ponieważ najliczniejsza ko- 
lonia Polaków znajduje się 
powzięto 
myśl wystawić rzeczony po- 
mnik w tem mieście, w Hum- 


swojemu 


w Chicago, przeto 


| boldt Parku, w miejscu o 


ile możności jak najodpowie- 
dniejszem. Równocześnie je- 
dnak odzywa się Tow. Ko- 
ściuszko do wszystkich Tow. 
polskich w St. Zjednoczonych, 
bez względu na własne ich 
cele i dążności ażeby w mia- 
rę możności zechciały się przy- 
czynić do powyższego celu, 
gdyż tak jak rzeczą niepodo- 
bną byłoby cel ten osięgnąć 
szczupłemi siłami jednego To- 
warzystwa, tak złączonemi si- 
łami z łatwością, i w krótkim 
zdołamy ten święty 
nasz obowiązek wypełnić. 
Wszystkie zaś Towarzystwa 
polskie mające siedzibę w 
jakiekolwiek one 
mają cele, zadania i środki, 
— bo sprawa ta od celów 
Towarzystwa  niezawisła, a 
przecież wszystkie Towarzy- 
stwa równie 
uprasza się uprzejmie, ażeby 
zechciały wysłać swych dele- 
gatów ma wspólną naradę, 
która się odbędzie dnia 15 
Sierpnia o godz. 7 wieczorem 
w „hali M. Majewskiego przy 
ulicy Milwaukee Ave., No. 
179. Wszelkie koresponden- 
cye uprasza się przesyłać na 
ręce sekretarza komitetu Taw. 
Kościuszki pod adresem Piotr 
Kiołbasa 111 W. Division 
Street, Chicago, II. 

Komitet składa się z oby- 
wateli: 


czasie 


Chicago, 


obchodząca — 


Stanisław Słomiński,  Prezydujący 
Michai Majewski, Kasyer 
Piotr Kiolbasa Sekretarz 
Józ  Krzemieniecki 

Józ. Gilmaister 

Wal. Pyterek 

Jan Arkuszewski | 

Leonard Wegner  y KOMITET. 


August Kowalski 
Frank Bieszki 
Barit. Spakiewicz 


l 


| korzyści, deklaruję też w o 


bec braci oddać fortunę, siebie i synów wyrost- 


majątku, zrobiłem uszczerbek mym dzieciom i obległszy jego staroświecką kolebkę, zarzucając 
ojczyźnie, bo przeczuwam, że nowy posiedziciel | go pytaniami czy to prawda być może, Że ich | panów braci słowa, znalazł się wraz z  sągia- 
zniszczy wszystko, aby' jak najwięcej, choć nie- | sprzedał? że muszą przejść pod innego dziedzi 


Pan Chorąży dotrzymując danego wobec 


dami i dwoma starszymi synami pol ojczystą 


ca? i t. p. Pytania te przepłatane były płaczem. cborągwią, a prócz tego wystawił swym kosztem 
Pan Chorąży ujrzał dopiero teraz ogrom swego | dwiestu konnych dobrze umuudarowanych iuz- 


SA 300 — Basta! i rozmawiał z sąsiadami tak spo | od winiarza, wtedy udecydowano, że ów szląch- | ków na usługi Rzeczypospolitej, i nigdy już | występku, dopiero robak sumienia zaczął go | brojonych. Jaki smutny los spotkał usiłowania 

kojnie, jak gdyby mu się nigdy nic podobne |cic nowo przybyły w tę okolicę po schedę | nie grać w karty. gryść, a pomyślawszy, że się pozbywa ojczystej | tych zacnych patryotów, wiadomo z dziejów .... 
OBRAZEK RODZINNY go nie zdarzyło. - składającą się z lichej wioszczyżny, zostanie od- — Nie, nie! nie masz Jego Mość racyi, | fortuny, i że ktoś inny, obcy, może i nieucz- 
Szlachcic trzosowy zbierał złoto w drelisz sunięty od zebrań szlachecko - sąsiedzkich, ni- | niepozwalamy na te śluby, bo Rzeczpospolita | ciwy będzie rządził tym ludem, tak: przywiąza- 

z czasów —— kowe worki, wzięte od Miszkty, a gdy to ukoń | gdzie nie będzie przyjmowany, i nikt do niego | tego nie potrzebuje, zawcłają wszyscy, aby | nym do swych dziedziców — zamknął się w II. 

i czył, widząc dobry humor Chorążego, odezwie | nie zajedzie, a to najprzód dla tego, | wydziedziczać dzieci i siebie dla niej Panie | kolebce i zapłakał, lecz niestety za późno... nace 

NAP OLEON A i się z uśmiechem w pół zgięty, co niby miało | że widziano jego płaszczenie się z chciwości, | Bracie, nie pozwalamy na takie śluby! | gdyż szlachcic gracz już od 24 godzin wszedł Nastały czasy, w których Polacy zbierali 

być ukłonem: powtóre, ponieważ nie przestał grać, gdy Chorą- Krzyczano, hałasowano, aż w końcu wpły- | sądownie w prawa własności. Pau Chorąży | się po zagranicami kraju, het daleko na ob- 

ia XJ — Jaśnie Wielmożny Panie Chorąży i Ży wioskę stawiał, a nawetją oszacował w po- nięto na chorążego, Że zmienił ślal> swój i|ehiał odxupić swoje dziedzictwo za gotówkę, | czyznie i tam pod nuczelnem dowództwem ge- 


Dobrodzieju mój, więc sługa jego jest wła- 
ścicielem miasteczka i wioski? 

— Do stu kaduków,p rzecież Waszmości 
dałem słowo i rękę, i oto jeszcze raz moja rę- 
ka, wyciągając ku niemu dłoń, zawołał Cho- 
rąży prawie ochoczo? 

— Jaśnie Wiel. Panie Chorąży i Dobr. 
mój, sługa jego wolałby w tej chwili małe 
skryptum, jak honor uściskania tej szlachetnej 
dłoni, odpowie szlachcic 4 niskim ukłonem. 

Chorąży rękę cofnął, wziął papier i sprze- 
daż napisał zupełną i prawną z natyckmia- 
stowem wejściem w posiadanie, — a oddając 
szlachcicowi papier, wyrzekł z przyciskiem i 
dumą niezwykłą: * 

— Oto masz Waść skryptum, które tyle 
znaczy, co ręka lub słowo Korabia — a że 
Waść je wyżej ceniłeś, niż uścisk mej dłoni, 
dobrześ żrobił, boś tego zaszczytu, zdaje mi się 
niewart. Ot teraz mozesż Asan odejść. To po- 
wiedziawszy, odwrócił się. 

Szlachta w czasie tych słów pana Chorą- 
żego prostowała się, sądząc. że ów trzosikiewicz 


deklaracyę w tem znaczeniu, że fortuną, o` ile 
każdy uczciwy szlachcie powinien, pomagać 
będzie Rzeczypospolitej. 

Taka to była szlachta polska owego czasu 
i takie miała uczucia wzniosłe i wiarę w do- 
browolue przyrzeczenie jednego z. pomiędzy 
siebie, 

Wypito jeszcze po kilka kieliszków dwu - 


posiadał bowiem znaczne kapitały, a resztę | nerała B>napartego oddawali się na uslugi 
dopożyczyhby mu sąsiedzi.i wojewoda. Ale | nowo utworzonej Rzeczypospolitej francuz- 
uporczywy szlachcie nie chciał wcale słyszeć kiej. 
o układach. Mieszczanie i chłopi chcieli się Pan Chorąży chciał iść za drugimi, nie 
złożyć i odkupić majątek dla swych odwiecz- bacząc na wiek podeszły i na sterane w 
nych dziedziców; Pan Chorąży ocierał łzy tylu bojach zdrowie, lecz sąsiedzi, a zwłaszcza 
rozrzewnienia, ale gracz był  niewzruszo - wojewoda, jego krewniak teraz z bratem, u- 
nym. .. ; czonym i powszechnie szanowanym opatem N. 
stefanówki, poczem rozeszli się, każdy do- szo- Dobre miał lud przeczucie o charakterze | y, wymogli na nim, Że ipozostał w domu, nie 
py gospody, aby przespać resztę nocy. nowego dziedzica, bo wkrótce ujrzał się tak zabraniając wszakże udać się w tę daleką po- 
Nazajutrz zabawił jeszcze pan Chorąży w dalece przez uiego ciemiężonym i krzywdzonym, | dróż dwóm swym wyrostkom.  Pobłogosławił 
mieście dla załatwienia iuteresów i nie pow- | Że po roku połowa domostw stała pustką, 8 | jm wraz z czcigodną Chorążyną, dał dobre ra- 
rócił do domu, jak trzeciego dnia przed wieczo- włościanie z rodzinami uciekali za kopre do | dy, każdemu po tysiąc obrączkowych dukatów 
rem — spokojny powierzchownie, choć wew- dawnego pana i ojca Przyjmował ich P- Korab | ; po jednym doświadczonym z przywiązania i 
nętrznie mocno żal mu było krzywdy, jaką | 7 ochotą i nowo osadzał, o co szlachcie gracz | „z,opności słudze i przyjaciela. 
wyrządzł dzieciom, gdyż miasteczko i owa | Proces mu wytoczył, Paa Chorąży mimo to Tak owi dwaj, Chorążycowie, których 
wieś stanowiły większą połowę jego rocznych bronił , z opiekował PPR, uciekający - nazwiemy Janem i Teodorem, doznawszy już 
dochodów. Tak zamyślony, zajechał do mias- j| ™! 70 SZponów wk? JENS; 4: proooak RJ poprzednio rycersko - szlacheckiego chrztu w 
Ganka niemałych EnA penama kosztów. . | boju, opuścili próg rodzinny razem z kilkunas- 
i Ruch nadzwyczajny tłumu mieszczan i ny gł są tego Ta a tu chłopcami i mieszczanami, którzy pod wo: 
wieśniaków sąsiednich, sprzeczki, kłótnie, | zaburzeń politycznych wewħątrz Rzeczypospoli- | 174 Chorążego na ziemi rodzinnej niedawno 
płacze, mięszały się pospołu, aż gdy spostrze- tej i wojoy z najezdnikami, a pseudo - protek- walczyli. 
żono dziedzica zbiegli się mieszczanie i tłumnie | torami hulaki króla. 


łowie wartości. Te i podobne obserwacye ją 
trzyły zacne serca szlachty przeciw graczowi. 
Oburzenie to było jak najsłuszniejszem, trzosi- 
kiewicz był bowiem szulerem, układał kulbaki 
i greki, słowem miał tę maksymę, że do gry. w 
karty potrzeba więcej zręczności, aniżeli śle- 
pego szczęścia. 


(Ciąg dalszy.) 

-Z przeproszeniem* respektu Jego Mość 
Pana Chorążego, a mego Dobrodzieja, — za- 
"wołał szlachcic trzosowy ze słodkim  uśmie- 
chem żmii, ale w jakiej cenie owa wieś? 

— Jak Waszmość ją szacujesz? 

— Dwadzieścia tysięcy czerwonych złe- 
tych. 

Czy zgoda miłościwy Panie? 

Zgoda, zgoda, jeszcze raz zgoda, choć dwa 
razy więcej warta. 

— O święta prawda! zawołała szlachta 
chórem ijęła uspokajać Chorążego, aby go 
odprowadzić od gry, a na trzosikowego szląch - 
cica spoglądano z podełba, jak na intruza. 

A pan Chorąży nie poznawał się sam £ sobą, 
tak był zalierowany, iż pomimo znanej grzecz- 
ności opowiadał dobrym sąsiadom z oprySki! - 
wością; więc zaprzestano perswazyi, bo wie- 
dziano, że pan Chorąży nie od kształtu nosil 
karabelę.j 


Ponieważ jednak gra w owym czasie zaled- 
wie gdzie nie gdzie znaną była zamożnej 
szlachcie prowincyonalnej, nie przypuszczano 
tedy, aby to był gracz, wchodzący w pewne 
układy z sumieniem i honorem, a być może 
Że szlachta nie słyszała nawet wcale o podo- 
bnych przemysłowcach. p 

Zżymano się jeszcze w najlepsze na trzosi- 
kiewicza, gdy pan Ohorąży zawołał spokoj- 
nie: 

— Panowie Bracia i mili sąsiedzi! podo- 
bało się Bogu odjąć mi na chwilę rozsądek — i 
tem ukarał mnie, asam pokazał, co to ciołek 
(król Poniatowski) do nas wprowadza. Patrzaj- 
cie, tak jak ja straciłen, miasto i wieś, tak on 


straci rzeczpospolitę, — a że ja straciwazy część (Ciąg dulszy nastąpi.) 


t 


Korespondencje Gaz Pol“ 


. RZUT OKA NA 
położenie kościoła katolickiego 
w Polsce. 

Niezmordowany na niwie narodo- 
wo-katolickiej pracownik hrabia 
Włudysław Piiter raczył nam prze- 
abhó egzemplarz memoryału „Coup 
Vueil sur lu situation de Peglise 
catholique en Pologne‘. Memoryał 
ten Został wręczeny jr. zydeutowi 
kcngresu katolików Francyi, 
który niedawno temu sig odbył w 
Paryżu, a który niniejszem podajemy 
w dosłownem tłómwaczenio: 

Jest reeczą zraną publicznie, že 
celem tradyeyjaym Rosyi od czasów 
Piotra wielkiego jest zjednoczeoie 
wiary religijnej i języka. W cesar- 
stwie skłudającem się z tylu różnych 
narodów jest to utopia; jednakowoż 
dążność ta może stać się niebez- 


w 


pieczoą, ponieważ Rosyaą do jej 
oskutecznienia używa wszelkich 
środków, 


Dzieło niszczenia kato.icyzmu roz- 
poczęło się prześladowaniem unitów 
przez Piotra wielkiego. W czasie 
Katarzyny oderwano od kościoła 
dwa miliony unitów przez czyny 
oburzającego okrucieństwa. I w 
naszej epoce widzimy unitów podla- 
skich prześladowanych, 
nyct, biczowanych, wrzucanych do 
więzień, rzezionych, oddanych žoł- 
dactwv, rujnowanych, wydartych z 
łona famili i wygnanych do gubernii 
chersońskiej, gdzie opuszczeni po- 
zostają w straszliwej nędzy. Dzi- 

, isj są prześladowani w własoym 
gwym krajv, nie wolno im chodzić 
do kościołów katolickich, udać się 
do duchowieństwy,. odrywsją ich 
gwałtew od własnych  Żon, poe- 
nieważ ślubu udzielił kapłan kato- 
lieki, Dzieci bywają cbrzcove przez 
popów pomiwo opory rodziców; 
apici grzebią sami swoich umarłych, 
aby tylko popi pogrzebu nie odbyli. 

Opór ten bochaterski mieszkań- 
ców Podlasia, którzy wolą męczeń- 
stwo apiźeli się wyrzec religii, jest 
godoem „uznania przez cały Świat; 
tymczasem pomimo ich męczeństwa 
i wytrwałości, ci wyznawcy wiary 
sẹ opuszczeni przez wazystkich; 
liczne ich błagawia, protesty nie 
miały od dłvgich lat żadnego.skuthu, 
nawet też va ich petrycye i depu- 
tacye wysełane do Ojca św. 

Niedawno temu jeszcze ukarano 
ich bardzo surowo pon'eważ się 
opierali uwięzienia i 
Dominikanów w Lublinie, których 
podejrzywano, iż im udzielali Sakra- 
mentów Św, Trzech Dominikanów 
wysłano na wygnanie do głębi Kosyi, 
trzech inoych wysłano do ionego 
klasztoru, a kcściół w Lublinie, w 
którym się znajdują relikwie Krzyża 
áw., zcstał zamknięty, i zostanie 
niezawodnie zamieniony na cerkiew 
rosyjską. 

Kwestya Unmitów jest jedną z 
najważniejszy ch dla kościoła ; chodzi 
o miliony katolików, którzy będą 
dla viego straceni, jeżeli nie zostaną 
przedsięwzięte Środki wyjątkowe 
dla reakcyi przeciw zniszczeniu 

» obrzydku greko-unickiege, nad któ- 
rem pracnją aawet w Galicyi księża 
—reregaci, przekupieni przez Rosyę. 
To dzieło zniszczeoia nie ogranicza 
dię nawet na obrządku  greko-uni- 
ckim, lecz dosięga także obrządku 
łacińskiego. Od czasu pierwszych 
rokowań ze Stolicą Apostolską wy- 
powiedzieliśmy nuusze obawy pod 
względem tej konwercyi — obawy 
uzasadnione na znajomości obłudy 
tradycyjnej rządu rosyjskiego. Fakta 
potwierdzają uasze zdanie; dzisiaj 
widoczny jest rzeczą, Że konwencyę 
tę zawarła Rosya aby przez podo- 
bieństwo dyecezslnej legalnej władzy 
zamaskować samowładzę i wszech- 
mocność rządu, 

I tak żaden biskup w Polsce, który 
w ostatnich czasach został nim 
mianowany, nie posiada władzy 
biskupiej;  gubarnator  prowincyi 
zarządza iatotnie dyecezyą; biskup 
zostałby wysłany ua wygnanie, gdy- 
by się opierał, jak to się z ks, 
Hryniewieckiw, biskupem Wilna i 
administratorem przez niego zamia- 
nowanym stało; jako i z biskupami 
imnych dyecezyi,- Gubernator nie 
Żąda rady b skupa, lecz tylko donosi 

. ma © tw, €O się za jego wolą stało, 
Jęzgk rosyjski gwałtem w;jrowa- 
dzają do kościołów w Litwie, księża 
poważni utracili swe miejsca lub 
zostali wysłani ua wygnanie, semina- 
rja oddane pod zarząd władz, 
księża renegaci są wszech mocny mi, 
rząd popiera szpiegostwo, nikcze m- 
ność i zepsncie mornine, a liczba 
kapłanów jest tak zmnicjszepa, *edla 
20,000 purafian rozrzuconych 
wielkiej przestrzeni nie ma więcej 
jak jednego lub dwóch księży. 

Dyecezye główne, wileńska i miń- 
ska, znajdoją się w jak najopłakań- 
szyta stanie, ùa drodze bezbożności 
propagowanej przez rząd. Są to'na- 
atępstwa długiej udministracyi w 
Wilnie dawnego renegata, dzisiaj 
nawróconego, jak powiada, ka, Ży- 
lińskiego, który siał pełnemi dło- 
niami niemoralność i Bzkandale; 
jako też słabości metropolity Gintow- 
ta, biskupa złączonych dyecezyi 
Mińska i M hylewa, przeb; wującego 
w Petersburgu, który mawet nie 
miał tyle władzy, iž mógł odwie. 
dzać swą dyecezyę i który zezwala 
Da to, Że rząd w istocie go zastę- 
puje i mianuje księży, lub im 
odejmuje probostwa, przezacza księ- 
żom miejsce ich mieszkania, się 
mięsza w zarząd seminaryów i 
wszystkie inne sprawy kościoła, 
Jož samo možna powiedzieć o te. 
raźniejszym administratorze dyece- 
zyi Wilno, ks. Zdanowiczu, prze - 

ciwko któremu wznoszą się liczne 

skargi; poddaje sig wszystkiemu i 

najmniejszej nie robi opozycyi, 

Jeżeli nie zostaną przedsięwzięte 

najspieszniejsze Í naienorgiczniejsze 

środki przeciw « xploatacyi rosyjskiej, 
uzkaudaliczrej, ostatniej korweroyi 
zawartej z Stol.cy Apostelskr, jej 
milczeniu po gwałtach i widoczne- 
mu zywałcenin tej konwencyi, po 

banicyi »ruybiskupa wileńskiego i 
prześladowaniach dzieanych, które 
dążą do zniszczepia katolicyzmu w 
Polsce, to niebezpieczęństwo coraz 


are sztowa- 
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| bardziej się powiększy, i najaier- 
niejszy naród kościcła, który ocalił 
chrześciaństwo, zostanie coraz bar- 
dziej zagrożony w swej wierze. 
Aby mieć ideę o wszechmocnośŚci 
rządu w sprawach reigijoych w 
Polsce potrzeba tylko wspomnieć o 
oslatoiej odezwie dziekana w Mińsku, 
księdza Makarewicza, którą nieda- 
wno ogłoszono, Chodzi o przedsię. 
wzięcie rowych kroków przeciw 
kapłanom i seminaryom ; cd pier 
wszych żąda się zupełnego poddania 
się rozkazom rządu w sprawach 
rel grjnych, zagrażując im najsurc- 
wszemi karami, i oddania seminary - 
ów pod zarząd władzy, pod wpływ 
i dozór jednego kapłana i jednego 
urzędnik», nominowanych przez 
rząd, bez zniesienia się % władzami 
kościelnemi. Dziekan Makarewicz, 
który sprawia swe funkcye przeciw 
woli metropolity Giotowta, popiera- 
ny przez Kochanowa jen. guber- 
natora Wilne, oświadcza publicznie 
swym wemoryule, przesłanym 
rządowi, że chodzi o položenie koń- 
cu władzy i wpływu Papieża, u 
katolików pilskich i wzvaje, że 230 
rocznej pevsyi, dla księży na 
utrzymanie kościoła i niezbędne 


wydatki, przyprowadzają ich do 
nędzy, bie licząc na cfiarność pa 
rafian, której potrzeba położyć 
kc niec. 


Tak ein jest streszczenie politowania 
godnego położewia katolików w Polace, 
którego szczegóły się znajdują w 
sprawozdaniu o między narodowej 
pomocy dla wygranych kapłanów 
polskich, których cierpieniu, ponie- 
waż są wyznawcami wiary, zāsłůùgu- 
ją na najżywszą sympatyę katolików 
wszystkich krajów; liczba tycb 
bunitów wciąż się wzmaga, 

Położenie to stało się niebezpie 
czniejszem przez to, iż Polacy nie 
używają takich przywilejów w dy- 
ecezyisch W, Ks. Poznańskiego, 
jak katolicy niemieccy.  Dyecezye 
od długich lut są wystawione va 
systematyczne prześladowanie przez 
rząd pruskt i wiele parafii nie mają 
księży. 

Nomioncja ka. Dinder z Królewca, 
narodowości niemieckiej, na godność 
arcybiskupa poznańskiego i gnieź. 
bieńskiego, jako też środki wyją- 
tkowe, których ofiarami są dy ecezye 
polssie w Prusach, w chwili bapicyi 
30,000 Pełaków katoliekieb, dla ich 
narodawości, której - poprzedziło 
wyguabie arcybiskupa wileńskiego 
bez protestu publicznego przez stolicę 
apostolszs, pozostawienie rieszcżę - 
śliwemu losowi męczenników Uni- 
tów, boleśnie dotknęło Polaków, 
wiernych kcściołowi; spodziewają 
się wciąż, że katolicyzm wzbudzo- 
ny przez solidarność pcdniesie po- 
tęźny swój głos przeciwko czynom 
barbarzyństwa i iotolerancyi, które 
hańbią nasz wiek, i liczą na tro- 
skliwość Ojca éw., który jak jego 
poprzednicy będzie bronił słabych 
przeciw mocnym — katolików prze- 
śladowanych przez nieprzyjaciół ich 
religii, 


Hr. Wtładystaw Plater 
Villa Broelbery pod Zurychem 
2ł maja 1886, 
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Mt. Carmel, 29 czerwca 1880. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Bądź pan łaskaw ogłosi w ła 
mach twego pisma następujące po- 
danie: 

Towarzystwo św. Stanisława Ko 
stki w Mt. Carmel, Pa , obrało na 
rok bieżący następujących urzędni 
ków: 


Wenclewski Franciszek, Prezydent 
Sielski Miebał, Vice ** 
Szweda Jan, Sekretarz 
Siudziński Andrzej, Vice *< 


Boczek Ignacy 


Opiekunowie 
Wacławski Antoni 


Wojczulus Jan kasy 

Boczek Józef, Kasyer 
Zielonis Wincent, Marszałek I. 
Rumpalski Ignacy, E IL 


Prefit Maciej 
Linety Józef 


) 


) Opiekunowie 


Wolajtus Wincent) chorych 
Kazalis Andrzej ) an s 
Dolewski Franciszek, Chorąży 


Nalic Michał 
Falecki Franciszek 
Juszkowski Adam 


Wydra Adam, < Odźwierny. 
Towarzystwo liczy członków 104 
posada gotówki (net)  $ 908,54. 

W. P. jeden z członków. 


| Kartkonosze 


I znów hańba przez pijaństwo. 
Floresville, Tix., 26 czerwca 1886, 


Widzę siy w obowiązku donieść 
o zuszłem morderstwie dokonanem 
przez dwóch Polaków zamieszka - 
łych w Świętej Jadwidze, niejakiego 
Macieja Lickowskiego i Andrzeja Kruś, 
obydwóch rodem z Poznańskiego, 
którzy popełnili po pijauewu mor 
derstwo na swym roduku niejakim 
Franciszku  Mandrela, . rodem ze 
Szlązka. Stało się to w zeszłą 
niedzielę, o 4tej godziuie po połu- 
dniu, dzisiej odstawili icb do Flores- 
ville i ja zostałem zawezwany przez 
syd jako tłómacz z polskiego na 
angielski język bo obaj nie posiada- 
ją tego języka. Z pierwszego Śle- 
dztwa nic sądzić na pewno bie 
można, bo obaj zapierają się zbrodni, 
twierdząc, Że spadł po pijanemu Z 
galeryi, która 2 stopy jest wysoka 
i zabił się. Jedoakże dowody przeciw- 
ko nim są nadzwyczaj ciężkie; pier- 
wsze, Że trup ma kark złamany i 
w dwóch miejscach głowę rozbita; 
drugie, že przyszedł do nich upo- 
minać się o należne mu pieniadze; 
po trzecie, co jest najgorszem, že 
wzięli trupa zaraz nie zawiadamia- 
jąc nikogo o tym wypadku a 
wykopawszy dół na dwie stopy w 
ogrodzie wrzucili go jak psa i zasy- 
pali ziemią, Po znalezieniu przez 
szeryfa trupu i obdukeyi doktora 
uznano, Że został zabity jakiemś 
cężkiem tępem narzędziem, 

Adwokat; którego zyodziłem, nie 
ma najmniejszej n:dziei ocalenia 
ich, twierdząc Że dowody zanadto 
obciążają ich; sąd ich będzie aż w 
gradnju, Tymczasem znajdują się 


| polskiej jeszcze nie mawy. Natomiast 


dalaży), 
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w więzieniu powiatowem, bo bond 
ich wynosi 7 tysięcy, wątpię czy 
znajdą kogo, ktoby za nich go 
stawił. — O dalszym toku tej spra- 
wy nie omieszkam donieść. 


Leon K. NOWIEBSKI. 


Razem cz o 


POLSKA KOLONIA W 
Bronson, Michigan. 


Osada polska w Bronson chociaż 

jedva z najstarszych w Michigan 
mało jest znaną, Polacy tutaj już 
od roku 1860 zamieszkują. No- 
wych - przychodźców jednakowoż 
jnż więcej jak od lut 10 tutaj nie- 
ma. Grunta w okolicy raieżą do 
najlepszych w południowem Michi- 
gən. Klimat tśkże jest bardzo 
przyjemny i zdrowy, o czem głó- 
wnie świadczy mała liczba chorych 
i rzadkie przypadki Śmierci. Drze- 
wa jest pod dostatkiem, także łąk i 
pastwisk. Ponieważ  jedoakowoż 
okolica tutejsza już dawno jest 
osiedlong, ziemi» jest w porówpaniu 
do zachodnich kolonii  droższw. 
Natomiast prawie wszystko tntaj każ- 
dego czasa za gotówkę i dobrą 
cenę można sprzedać mianowicie 
drób, masło, jaja, jagody, miód i 
t. d. 
Polacy tutejsi pochodzą bez wy- 
jątka z Wągrowieckiego powiatu od 
Kcyn', Czeszewa, Dzewieczewa i wsi 
ckolicznych. Liczba famihi wynoei 
obecnie około 65. Gdyby pierwsi 
Polacy byli pieniądze lepiej oszczę” 
dzali, zamiast mar ować nazbytkach 
i bezrozumnych niedzielnych i świą- 
tecznych tańca«:, famili by było 
więcej i bardziej zamożnych. 

Obecnie wszysay prawie Polacy są 
w dobrem położeniu, chociaż je- 
szcze zudłużeovi,  Ubierają 
się czysto i schlujnie, szczególnie 
dzieci przychodzące na naukę do 
kościoła mogłyby bez wyjątku po- 
służyć jako wzory nawet parufiom 
miejskim, Oprócz Polsków mieszka 
totaj około 20 familii irlandzkich, 
zamcżoiejszych od polskich. Obie 
narodowości żyją w zgodzie, chociaż 
prywatoie Żadcych przyjaźni nie 
utrzymują. Od dwóch lat parafia 
tutejsza ma swego księdza mie sco- 
wego. Dawniej vależału do Coldwater, 
12 mil angielskich od tąd udłegłego. 
Ks. Korst, Hollandczyk, m<zę Świę- 
tą tutaj raz w miesiącu odprawiał, 
Dla Polaków dojeżdłał 3% razy do 
roku ks. Szvłak z Chicago i przez 
pewien czas ks, Rochowski z Adrian, 
Micbigun. Na początku także i ivni 
księża przyjeżdżali jak o. p. Ś. p. 
ks. Jan Wołowski z Detroit. Obecny 
proboszcz ks, Franciszek Kroll za- 
stał parafię w nędznem położeniu, 
Kościół był za mały i pusty a 
domu nie było Żadnego. Kościół 
jest teraz sporo powiększooy i 
nowa plebania. pobadowana. Dług 
parafialny wynosi około 900 dola- 
rów. Ludzie dotychczas, Żyją w 
zgodzie z swoim księdzem. Skarg 
do Biskupa, bezimiennego pisania 
listów lub nieprzyzwoitego zacho 
wania nie znają. Tak samo uczę- 
szczają wszysey dò Sakramentów 
świętych kilka razy do roku. Głó- 


nieco 


wne utrzy manie ksiądz ma z łuwko- 


wego, którego jednarowoż sam nie 
odbiera, Naznauzył 4 Polaków, i 
1 Irlandczyka na ten cel. Co 1—2 
miesiące przynoszą zebrali, 
ksiądz daje kwit każdemu, wykazu- 
je wydatki parafialne i utrzymanie 
swoje. W taki sposób, każdy w pa- 
rufii wie ile jest dochodu i rczcho- 
du a księdzu oszczędza sę ciągłe 
gadanie o pieniądzach w kościele. 
Do parafii tatejszej należą jeszcze 2 
irlandzkie misye, bez których ksiądz 
by tutaj się nie utrzymał. W ogóle 
pa początku i przy wielkich pu- 
stkach wielkie ofisry przypadały 
na księdza i va ludzi. Nie można 
także zalaić, Że zawsze sig kilku w 
parafii znajduje, którzy bie mogą 
pojąć wydatków parafialnych. Wszy- 
scy ławkowe płacą dosyć regularnie, 
gdy jednakowoż trzeba zrobić ko- 
lektę na dom lub kościół, lub na 
spłacenie długów kościelnycb, nie- 
jedni się zryją. Salonu polskiego, 
dzięki Bogu, tutaj nie mamy, ale 
brak groserni, składu sukna i przy- 
najmniej jednego kowula, daje nam 
się bardzo w znaki. Jest w wic- 
Ście naszem 16 różaych składów, ale 
wszystkie w ręku Amerykanów, 
Dwa skłsdy polskie i jeden kowal 
z pewnością by dobrze tutaj się 
mogli utrzymać, Możca talaj tak- 
Że jeszcze nabyć dużo gruntu przy 
dosyé przystępnej cenie. Szkoły 


00 


dzieci chodzą raz w tygodniu do 
szkół publiczbych, gdzie 3 z pol- 
skicb Świallejszych farmerów uczy 
czytać i pisać. Ksiądz osobnie uczy 
dzieci katechizmu w kcściele. Kil- 
ksnańcie Uzieci polskich także cko- 
dzi na regularoą naukę do szkół 
publicznych, czego ksiądz dopóty 
nie zakazuje, dopóki się owe dzieci 
nie psują. Wielebuy ksiądz Cichocki 
z Chicago odprawiając tutaj przed 
Wielką Nocą nabożeństwo  jubile- 
uszowe bardzo pocblebnie się o 
dzieciach naszych i o całej psrafii 
w ogóle wyraził, O własną oświa- 
tę jednakowoż starzy: są bardzo 
piedbuli, Kilka zaledwie, 5 lub 6 
tylko, utrzymują gazety. Także 
do bractw się” pie łączą tak jak 
w ionych miastach. Prawda, że pa- 
rafia tutejsza się tylko, można 
mówić, zakłada i równać się nie 
może do innych parafii większych 
i zamożniejszych, powiedzieć jedca- 
kowoż trzeba, že ludzie tutejsi 
wyślą, že każdy grosz wydany na 
gazetę, kriążki lub do kasy bractwa 
jest grosz stracony. Wielu nie może 
pojąć, že siła nasza polega w łą- 
cznoŚci nie w rozproszeniu, w oŚwia- 
cie bie w ciemności, 
» E 
ESY 
Tygodnika Powieściowo-Naukowe- 
o % druku wyszedł No. 3 (Ros 
cznik III ) i zawiera: Damian Rue 
szczyc, powieść z czasów Jana III., 
przez Fryderyka hr. Skarbka (ciąg 
dalszy); Róża 2 Tanenbergu, po- 
wieść sturożytua przez ks. kanoni- 
ka Szmidta (ciąg dalszy); Kaśka i 
djabeł (gawędziarz); Ojcze Nasz, 
powieść napisana przez F. X. (ciąg 
Treść naukowa: - Histo 
rya Stanów Zjednoczonych od czasu 


odkrycia Ameryki aż do naszych 
czasów. 
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stety zginęła także w płomieniach 
matka ze swym dzieckiem. Ogień 
zdaje się był podłożony, a za wy 
pośrodkowanie 
czyło prowincyonalne Towarzystwo 
ogniowe,w Poznaniu 200 marek, i 
właściciel tamtejszy p. Reisner 150 


marek nagrody. 


POLSKA. | 


Ziemie Polskie. 
Pod Moskalem. 


Z Podłasia o prześladowaniu 
Unitów nadchodzą wciąż bardzo smu - 
tne wiadomości. — Czajkowski i 
Wolski,dwaj włościanie uniccy, cier- 
piący od lat wielu na wygnaniu 
Chersońskiem, trawieni straszną tę 
skootą, przybyli tajemnie do swoich 
rodzin Da Podlasie. Tu ich niestety 
pochwycili Moskale i pod konwojem 
odesłali napowrót na stepy Cher 
sońskie. Czajkowskiego sądzono w 
Kozłowie za włóczęgostwo i skaza” 
no na miesiąc więzienia. Wolskie - 
go mają jeszcze sądzić. 

Ludność unicka na Podlasiu, za 
niepokojona wieściami, jakie rozsie-. 
wają popi i władza miejscowa. Sza- 
cują grunta tych włościan, którzy 
skazani zostali na wygnanie, morg 
po 100 rubli. Fopi i strażnicy u- 
trzymują, że grunta te nabędzie 
rząd dla osiedlenia na nich Moska- 
li, a ludność rdzenna zmuszopą z0* 
stanie do przeniesienia się w iune 
strony. Stosuje dig to naturalnie do 
tych którzy nie przyjęli prawosławia 
i skazani zostali na wygnanie. 

Kiedyż się dola nieszczęśliwa 
szlachetnego ludu Uniatów odmieni 
i zakończy męczeństwo włościan od 
lat tylu z świętą cierpliwością zno- 
szone?! 

— „Warszawski Dniewmk' pa 
podstawie dawnych statystycznych 
podaje, że liczba robotników w War- 
szawie wynosi 52, 493. Z lezby 
tej większa połowa składa się z ln= 
dnogci nie stałej, przybyłej a ró” 
żnych stron Królestwa.  Cudzoziem- 
ców w tj liczbie ma być tylko 27 
60; bez zajęcia robotników jest o- 
becnie 336, z tych 282 cudz: ziem- 
ców a krajowców tylko 21. 

— Z Warszawy donoszą: Kto 
nie zna tutejszej ceczury miech ją 
osądzi ztąd, że o Śmierci śp. Ja- 
na Dobrzańskiego we Lwowie, na 
wet wspomnieć mie wolno! Ale za 
to o teatrze moskiewskim w War 
szawie musi pisać każda gazeta 
choćby nawet uie otrzymała biletów 
wolnego wstępu. Redakcye też pi- 
szą, że teatr moskiewski jest , Zua. 
| komity**. 


Pod Prusakiem, 
W. iis., Poznanskie, 


Ze Śremu w Księstwie Poznań: 
skiem piszą do Nowej Reformy: 

Generałowa br. Zamoyska, siostra 
śp. Jana hr. Działyńskiego, a wdo- 
wa po generale Władysławie Zamoj- 
skim została w gobotę dnia 12-go 
bm. arsztowaną w Kurniku i do 
sądu śremskiego odwiezioną. Sq4d 
skazał hr. Zamojską za :przekrocze« 
nie granicy pruskiej na 24 godzin 
więzienia, które zacna matrona w 
tej chwili odsiaduje. "To postępo- 
wanie władz pruskich nie potrzebu. 
js cbyba komentarza. 


Z Kościana donoszą że 
księża misyonarze przegrali proces 
z ks. Brenkiem. Czy będą apelo 
walił — Ks. Brenk san będzie 
niezawodnie wezwany do opuszcze , 
nia parafii. ` Może tego nie uczym, 
ale są tacy co mówią, że się Stara 
o posadę inspektora szkólnego. 
W Miłosławiu  schwycono 
niebezpiecznego mordercę nazwiskiem 
Kamiaden, który uciekł z więzienia 
w Striegau, gdzie miał jeszcze Śle. 
tnią odsiadywać karę i popełnił mor- 
derstwo na doróżkarzu Assig w Li- 
gnicy. Zbródniacz ten karany już 
był więzieniem w Mużakowie, skąd 
także dwa razy uciekł, a prócz ob 
winienia o ostatuie powyżej wspo” 
mnione morderstwo ciężą pa nim 
jeszcze dwa inne oskarżenia o po» 
pełnione zbrodnie. Złoczyńcę od- 
stawiono do więzienia Śledczego w 
Lignicy. j 

— Przy ratowaniu swego mło 
dszego trzy lata mającago braciszka 
utonęła 12letuia córeczka gospoda- 
rza Przybysza w Wielkim Końsku 
pod iKoronowem. Ojciec obojga dzie. 
ci, który pierwszy spestrzegł toną- 
ce swe dzieci, wyciągnął wprawdzie, 
obadwa równoczeżnie na brzeg sts - 
wu ale nie zdołał już starszej có. 
reczki tarciem i doraź nemi Środkami 
do życia przywrócić. 


— Rządowy proboszcz ksiądz 
Gutamer, podał się, jak donosi 
„Kuryer Poznański**, rozkazom księ: 
dza arcybiskupa i uwiadomił prze- 
wodniczącego w dozorze kuścielńym 
p. dr. Żuchowskiego, iż wszelkich 
czynności duchownych aż do dal~ 
szego rozporządzenia zaprzestał. 


Równocześnie donosi ‚Kuryer 
Poznański“, iż  miedawno temu 
proboszcze rządowi, których aż do 
ostatniego czasu było sześciu, zje 
chali celem narady do Poznania 
uchwalili wystosowanie pisma do 
ks. arcybiskupa, którego wszakże 
ksiądz Gutamer nie podpisał, 


Podział powiatu  inowro- 
oławskiego na dwie częńci został 
przez cesarza zatwierdzony i odtąd 
będą te dwa nowe powiaty nosić na 
zwę; 1) inowrocławski z 
miastami Inowrocław i Gniewkowo 
i2) strzelnicki z miastami 
Strzelnem i MKruświcą. Lantraci 
mieszkać będą w Inowrocławiu i w 
Strzelńje. Podział ten nastąpił z 
dviem 1 lipca r. b. 

— W Ostrowiecznie zgorzał w 
ostatnim czasie dow, w którym nie- 


podpalacza wyzua 
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Prusy Wschodnie i Zachodnie. 


W czasie burzy w dniu 8go zm. 
w okolicy Tczewa, uderzył piorun: 
w jadącego konno wśród pola eko- 
noma Regehrs z Krespołęki i zabił 
na miejscu jeźdźca i konia. Idą- 
cego obok w odległości trzech kro- 
ków chłopca grom rzucił o ziemię i 
ogłuszył. 

— W nocy na uroczystość Wnie- 
bowstąpienia Pańskiego spaliło 
się w Kołozębach 11 budynków. O- 
gień wybuchł w stodole. Śzkodę 
ponieśli: Zakrzewski, Szypkowski 
Gołąbek, Michał Majewskii Werty. 
Szypkowskiemu spalił się koń i 11 
Świń. - Właściciel Gołąbek mocno 
się poparzył przy ratowaniu rze- 
czy. 

— Wab:z, dobra w powiecie 
chełmińskim położone, nabyli na 
własność pp, Ślasoy. „,Geselli- 
ger“, wychodzący w Grudziądzu u- 
bolewa nad tem bardzo, bo zdaniem 
jego „dobra te największe w powie 
cie, nadałyby się. wybornie do co~ 
lów kolonizacyjnych. * 

—W obwodzie rejepcyi kwidzyńskiej 
a w powiecie chojnickim jest włość 
Szenfeld zwana, dziedziczna maję- 
tność obecnego posła tegoż powiatu 
do parlamentu p. Władysława Wol- 
szlegiera. Kilka lat temu wystawił 
p. Wolszlegier, jak piszą do „Ga» 
zety Toruńskiej“, własnym nakładem 
szkołę, którą prawie wyłącznie tyl 

ko dzieci komorników jego odwie-- 
dzają, a że łagodnego jest usposo- 
bienia i wyrozumiałym na wszystko, 
przeto nie zważa wcale przy godze- 
niu ludzi na ich narodowość, zwła» 
8zcza Że w przeważnie niemieckiej 
mieszka okolicy, tak iż w następ 

stwie tegoż robotnicy jego częścią 
niemieckiego, częścią polskiego są 
pochodzenia. Zachodzący tu obe 
cnis stosunek między tema dwoma 
narodowościami łatwo poznać z od 

nośnych liczb dzieci do odwiedzania 
szkoły obowiązanych. Szkoła jest 
trzyklasowa a w ostatniej klasie jest 
polskich dzieci 8, a niemieckich 17; 
w średniej kasio jest polskich dzie 
ci T a niemieckich 6; w pierwszej 
klasie jest poiskich dzieci 8 a nie- 
mieckich 8, razem więc polskich 
dzieci 23 a niemieckich 26. Ta 
znaczpa liczba polskich dzieci, zwła- 
szcza w oddziale pierwszym, zniewo- 
liła rodziców tychż», 0ż razem « 
dziedzicem, który jest i patronem 
szkoły, dopominająe się 
swego, podali do rejenoyi kwi- 
dzyńskiej wniosek, ażeby dzieci pol- 
skich uczono czytania i pisania tak- 
że w ich ojczystym języku, 00 nau: 
czyciel, polskim językiem doskonale 
władający, łatwo uskutecznióć może. 

Na prośbę podaną do powiatowe 
go inspektora szkolnego otrzymali 
petenci następującą odpowiedź: 

„Na prośbę podaną do powiato” 
wego szkolnego inspektora a nam 
przesłaną odpowiadamy  niniejszem 
Panu, że da udzielania nauki pol-- 
skiego czytania i pisania owym o- 
miu dzieciom z pierwszego od- 
działu zə względu na stosunki miej- 
scowe tem mniei zachodzi potrzeba, 
gdyż w kalolickim parafialnym 
| kościele w Chojnicach, do którego 
watolicy członkowie obwodu szkol- 
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nego z Szenfeldu należą, nabo 
żeństwo odnośnie kazanie i śpiew 
ko cielny tylko w niemieckim od - 
bywają się języku: * 

(podp.) Gericke. 


Peteoci z Szenfeldu zamierzają 
udać się z zażaleniem do ministra; 
czy z lepszymijak dotąd skutkiem, 
przyszłość okaże. 


Szlązk, 


Z Bytomia donoszą ,,Katoliko= 
wić; Nasze miasto i okolicę nawiedziła 
straszna burza. W poblizkich wio 
skach Karbie, Bobrku i Miejskiej 
Dąbrowie oberwała sią 
Niezmierna masa wody nagroma- 
dziła się w nizinach, przez co n, 
p. przed Pyskowicami nasyp kolei 
żelaznej został podmyty, wekutek 
czego pociąg z Wrocławia się spó- 
żnił, Także i na torze kolejowym 
przy Bobrku i Morgeorocie nasypy 
znajdowały się pod wodą. — W 
mieście naszem najbardziej ucierpia- 
ła ulica Tarnowicka, Piekarska i 
młyn piłkowy. 7 nadzwyczajną si- 
łą rzuciła się woda z pagórków na 
dół, zabierając z sobą trawniki i 
szlam. Okolica około młyna podom 
bna do jeziora, Zz którego tylko 
młyn i dom mieszkalny można by- 
ło widzieć. Z łąk i pola dostała się 
woda na ulicę Tarnowicką, a na 
Błotnickiej zatopiła kilka piwnic, 
tak, że ludzie tam mieszkający byli 
wystawieni na  niebezpieczeństwo. 
W podwórzu gospodarza Rabusa 
rożerwała woda murowaną ścianę 
chlewików, zabierając z nich węgle 
i drzewo. Zaalarmowano straż o_ 
gniową, która przybywszy z dwowa 
sikawkami na miejsce nieszczęścia, 
zajęła się wypumpowaniem wody. 
Sprzęty w izbach w piwnicy ` pły. 
wały dokoła, gdyż ludzie po wię - 
kszej części zdołali tylko w tej na- 
głości najpotrzebniejszą odzież za - 
brać. — O podobnych wypadkach 
donoszą także ze Zboraa, gdzie wo- 
da także wielkie szkody porobiła, i 
nieomal kilka osób byłoby życie u- 
traciło przytem. Pewien chłopak 
bowiem wpadł w wezbrane fale, 
które go ze sobą uniosły, robotnik 
Furgoł chcąc go ratować, skoczył za 
nim do wody, leca i ten byłby nie- 
chybnie utonął, gdyby go p. Mal 
„cherczyk nie był wyratował i oboj. 
ga na brzeg wyciągnął. 


— W Urbanowicach pod Bieru* 
niem gnał 1-go zm. pastuch 6 krów, 


atkie 6 krów zostały zabite. 


chmura. | 


wtem powstała burza, piorun ude: | niejsza 
rzył i na miejscu pastucha i wszy- | dobrami i własnościami, 


Pod Austryakiem. 
Galicya. 


— W Stryju dnia 1. zm. podczas 


złupione własności, za  wieru 
błahomyślnost. 


Na Kaukazie zbójectwo, kradzież 


gwałtownej ulewy runął mur ognio- i łupież, jest urządzone jak regu 


wy w spalonej realności S. Gran- 


larne wojsko. O napadach 


swych 


felda w Śródmieściu i przebiwszy donoszą władzom, jak o sprawie 
sklepienie, zabił dwóch robotników, | miłej carowi. — W ostatnim mie- 


którzy się tam przed deszczem 
schronili, Mechla Rozena, blacharza, 


siącu herszt wszystkich tam wró. 
ciwszy z wakacyi, zapewne gdzieś 


rodem ze Złoczowa, „liczącego lat | w głębi Azyi, urzędownie zawiado- 
26 i Izaka N., stolarza, liczącego | mił gubernatora w  zakaukazkim 
lat około 25, niewiadomego bliżej | kraju, że rozpoczyna swe operacye 


nazwiska i pochodzenia. O ile spraw 


z dniem raportu jako szef: „Keryn* 


dzono, ten ostatni pochodzić miał | — znany oddawna rabuś. — Na 
z Kremeńczuku w Rosyi. Przybył | to Rosya nie ma wojska, choć ma 


on dopiero dniem przedtem do Stry- | na guębienie ludu w 


„Nadwislań - 


ja, a znaleziono przy nim kwotę 4 | skim kraju, 


rubli i 8 zł. 74 ct. 
— Reprezentacya miasta Żółkiew 


* [eatrom polskim w Ameryce 


uchwaliła znaczną większością gło- polecamy aby się postarali dostać 
sów nabyć od p. Głogowskiego na | nowej wybo"nej komedyi p. Asny= 


własność miejską zamek króla Jana | ka pod tytułem: 
Uchwalono dalej za-- | — Lwowska policya chciała prze- 


Sobieskiego. 


„Bracia Lerche* 


ciągnąć na tę sprawę pożyczkę w | mylić bismarczykom, i wykreśliła 


wysokości 110.000 złr., na co je 
dnak poprzednie trzeba uzyskać po 
zwolenie sejmowe. 


wiele z niej ustępów, a którzy 
na to policyjno niemieckie czuło: 
stki nie uważali, i grali w całości. 


- — Po długich latach wygnania | — Krakowska policya miała wię- 


przybył z Rosyi do  Podwo- 
łoczysk ksiądz Bartłomiej G r y- 
kietys, Litwin, 80-letni starzec, 
skazany w r. 1863 na wygdanie 
do yberyi. Biedny  wygnaniec 
przebył tam 11 lat, a wr. 1874 
internowany został w gubernii tam 

bowskiej. Za wstawieniem się ks. 
arcybiskupa Felińskiego o- 
trzymał ks. G. paszport zagrani- 
cany | w dzień Wniebowstąpienia 
Pańskiego przyjechał do Podwoło - 
czysk, zkąd udał się następnego 
duia do Dźwiniaczka, majętności hr. 
Kcziebrodzkiego. Schorzały staru- 
szek‘ ma nogi cd każdan spuchnięte, 
lecz pomimo tych i innych jeszcze 
ślad z przebytych doi ciężkick wy- 
goania nie stracił humoru. Ks. G. 
przybył do Podwołoczysk w grubej 
koszuli i lichem  odzieniu. 
chwili uwięzienia pełził sędziwy wy 
goaniec obowiązki profesora teolo - 
gu w Wilnie. 


Po trosze wszystkiego, 

Nasz Kraszewski — ofiara ` bi- 
smarkowego systemu, obłożnie cho 
robą znękany w St. Remo musi 
odpierać gu tm uethige niemiec. 
kich pism potwarze, 
niby w punkcie honoru te Służa!- 


dotrzymanie słowa honoru, za 
wraca, pod vowe nie mogąc się 
oddać katusze i naigrawania. 
te uzbroiwszy szykany pismaki na. 
jemne — insynują że to 


ny Kraszewski napisał list — któ- 
remu wątpić można, aby niemiec- 


wiedliwy rozgłos. 
padrobionych informacyi”,' mówi 


mego, i niewrócenia się w termi- 
nie do Magdeburga 


muszę: 


gają, — bo do niego nic nie przy 
więzvją. — Swiadectwo 
pozostawiają wątpliwości, 
wrót mój do więzienia życiu Za 
grażał, więc był niemożliwy“. 
Czegoż więcej 
mają w swej kasie 20,000 marek 


opłatę więcej jak czterech kultur- 
tregerów z zagorzelskiego! 


Pokszuje się że nieszczęśliwe 
wychodztwo rdzenuego ludu z Pol- 
| ski — nie ogranicza się do Amory- 
ki północnej, południowej i Austra- 
hi, Fraucyi lub Aoglii — ale ron. 
pacz ich pędzi nad granice Sybe- 
ryi, gdzie moskiewski rząd rozdaje 
grunta, Kirgizów, Ostiaków, Buri- 
tów i podobne. Taka kolonia z 
50 familii jest przy Oziorek nie 
daleko Beroaułu. Tam raz na rok 
ledwo może dojeżdżać kapłan pol- 
aki katolicki aż z Tomska o 406 
wiorst odległego —.i to tylko gdy 
już Śniegi zupełnie znikną. 


Nowy dowód ojczymostwa pru- 
skiego mamy w nowem rozporzą- 
dzeniu: aby na popisy w szkołach 
żeńskich, nie zapraszać ani opie 
kuuów, ani przyjaciół, uni nawet 
rodziców panien egzaminowanych. 
Zapewne będą tylka być mogli 
żandarmi, landrat, _ denunvcysnt 
a może nawet gam p. Gossler albo 
mu podręczny jaki drugi Lux lub 
Berensprung! — Wiwat cywilizo* 
wany rząd pruski! 


Z łaski cara parafia proskirowska, 
na Podolu, licząca 7000 parafian 
katolickich — bardzo obszerna co 
do granic, mająca obecnie jednego 
chorego i bardzo starego proboszcza 
bez wikargusza — w niedalekiej 
przyszłości będzie się mogła obejść 
bez żadnego. 


Rząd tak uwielbiany moskiewski 
przez amerykańskie wielkie dziene 
niki — dotąd niepozwolił w Wil- 
nie mieć stacyi telegraficzzej dla 
publiczności ale gubernator 
Kochanów d. 20 maja pozwolił ku: 
pić przywilej na kary i kolej żela- 


zną, w starym tym grodzie, sła 
wnym z krętych wązkich ulic. — 
Nic jak łapowe w Rosyi górą 
idzie. 


Mnóstwo nieruchomych własności 
tak miejskich jak wiejskich w Gu 
berniach i miastach w Wileńskiem, 
Mińskiem, UGrodzieńskiem, Kowień 
skiem, Witebskiem, Mohilewskiem 
sprzedano na licytacyi.  Bzczegól- 
rzecz, że między tymi 
najwięcej 


jest dóbr Moskali którym tam dano 


Skrupulatne 
cze organa, chcą mu zarzucać nie 
to | ojczyznie i odpłaca domowi swemu 


że do Magdeburga po Śmierć nie | Lwowi. W ostatnim 


I w| wała dochody z których, 
zwykła zaręczenie. Z tej przyczy- 


ka szlachetność chciała nadać spra. 
«powodu 


objawić 
iż tam gdzie jest wyma- 
ganą kaucya, — słowa nie wyma” 


niemcy chcą — 


więcej — co może wystarczyć na 


cej sensu i wcale autora nie my 
ślała poprawiać, grano więc raz po 
raz razy kilka. Jest ona obrazem 
niemieckiej drapieżności w życiu 
powszedniem, tego najucyw'lizowań- 
szego narodu, 


Minister spraw wewn. p. Toł- 
stoj, wydostał od rady państwa 
220,000 rubli, na budowanie cerkwi 
w Polsce. Policye, cerkwie, 
szpiegi i Świaszczenniki, wszystko 
razem ależy do tegoż samego 
Tołstoja — i na to znajdą się pie 
niąłze z wyciśnionych podatków 
na biednym ludzie. Oj ludu, ludu 
jakoż z Ciebie baran. 


Bismarczyki wyguali 2 Wrocła- 
wia, na kuracyą i na dokończenie 


Aż do | poczętej operacyi przybyłą panią Wó. 


żniakowską, —Posener  Zeitung—w 
obec takiego barbarzyństwa, nie 
może gię wstrzymać od denuncya- 
cyi i oskarzania pólskich dzienni. 
ków, że one odradzają Polakom 
jechać do wód niemieckich a ra 
dzą tylko albo czeskie, albo oj- 
czyste w Karpatach, Szczawnicy, a 
nawet dryśnieńskie na Litwie. 


Pani Sembrich —  Kochańska, 
znana w całej Europie śpiewaczka 
— prześlicznie się zasługuje į swej 


maju ba- 
wiąc tam, przez parę tygodni da. 
bodajże, 
cały dochód oddała na zakłady do 


polskie | broczynne, za pośrednictwem swego: 


dawnego opiekuna p. Pietruskiego, 
zastępcy marszałka Galicyi. Nadto, 
wyłącznie ua korzyść Towarzystwa 
muzycznego, dała wieczór w sali 
„Sokoła'. Artystki nasze zwykle 
ładne, bardzo miłe, zawsze szcze 


Kraszewski, „tyczących Bię urlopu gólniej się odznaczają poczuciem 


szlachetnego  patryotyzmu. To 
też my bardzo wysoko je cęnimy; 
— nie możemy tyle powiedzieć o 
artystach, którym zdaje się chodzić 
więcej ọ tytuły  nadworne. — 


dwóch | Chyba trzeba zrobić wyjątek z p. 
lekarzy niemieckich, niemców, nie | Kątakim, który go poświęcił nawet 
iż pom 


dla sprawy rodaków, 


Prawo wygnania książąt preten- 
dentów lub do  pretendencyi roz- 
czących prawo — wprowadzono w 
izbie francuzkiej. Senat 141 głosami 
przeciw 107 zatwierdził d. 22 czer- 
wca. Wskutek tego  wyrugowani 
będą z Francyi 2 Bonapartów: 
1 ks. Napoleon (przezywany Plon 
Plon) — 2 żoca jego Klotilda 
rodem Sabaudzka księżniczka, 8 
syn ich Wiktor, 4 Ludwik drugi 
syn, i 5 córka Marya, 6 Matilda 
(niegdyś Dymidow) teraz zwana 
księżna Donato, T ks. Roland syn 
Piotra Bonaparte. który się odzna ' 
czył mordem w swym domu, reda- 
ktora Le Noir, i 8 żonę Rolanda. 

Z linii Bourbonów Orleanów. 

1 Filip, to jest hrabia Paryża 
najstarszy syn króla Ludwika 
Filipa, 2 żona hrabiego. Izabella 
Montpensier, 3 córka Amelia, która 
przeszło miesiąc temu poślubioną 
była przez następcę tronu portu: 
galskiego, 4 Filip, ks. orleańskie - 


go najstarszy syn, 5 Helena, 6 
Izavella, 7 Liuiza, 8 Ferdynand 
i 9 Robert brat zwany też 
duc de Chartres z żoną — dzie 


Biątą osobą z tej linii. 

11 Książę Franciszek de Join- 
ville, 12 jego żona Franciszka z 
Brazylii, i córka Franciszka żona 
księcia de Chartres wyżej policzo. 
na. 

13 Piotr znany duc de  Pentie 
vre, 14 Henryk książe d”Aumale, 
15 najstarszy stryj hrabiego Pary- 
ża — ks. Ludwik de Nemours, 
16 jego żona, Wiktorya księżni- 
czka Saxencoburg — 17 jego syn, 
Filip Ferdynand (duc dAlencon) 
1E żona tego ostatniego Zofia z 


Bawaryi — dzieci tych: 19 ks. 
Ludwik, 20 ks. Emanusl z żoną, 
21 z domu Ozartoryską, 22 córka 


Marguerite, i 28 Blanch 

W ogóle więc 51 osób, zdaje mi 
się że dwa przepomniały się imio. 
na, a może w niektórych wyliczonych 
zaszła tez omyłka. —  Konfiskaty 
dóbr, choć niektórzy bardzo obsta- 
wali za nią, ani izba ani senat nie 
przyjęły, jako czyn wbrew zasa- 
dzie przeciwny- 


Nie pomału dziwić może wszy. 
stkich, jak się różnić mogą ludzie 
w” rzeczach najjaśniejszych — Ą 
jednak mamy tego żywy przykład 
przed oczyma. $ 

Część pewna Polaków w Now 
York, N. Jersey Qity, itd. słowem na 
Wschodzie, poleca jednych — Po 
lacy na Zachodzie polecają drugich, 


jako godnych kandydatów na ster- 


ników rzeczy wielkiego związku i 


7 


' 


spraw polskich. — Nazywam rze- 
czywiście sterników, bo rządcami 
nazwać ich nie podobna obok fak 
tów i położenia zewnętrznego. 

Jest to pocieszający, ale bardzo 
słuszny, godziwy czyn ze stron obu, 
dowodzący w obu stronach ludzi 
godnych zaufania, i że się znalazły 
interesujące się strony — a więc 
polecające takich z którymi się 
obeznali lepiej — albo mają w nich 
zaufanie. — Nie staje się przez 
to krzywda ani polecającym prze - 
mówcom, ani zalecanym kaadyda 
tom. -= Głosowanie wolne, su- 
mienne, nie przemycone rzecz roz- 
wiąże. — Polecanie ono zresztą 
jest świętem prawem, nietykalnym 
przywilejem każdego wolnego człe 
ka. Wara tamukolwiek bądź, z 
jakichkolwiek pobudek  targać się 
na nie, lub je zepauć lub krępować. 
— Zamach podobny wcześniej czy 
później gorzko przyjdzie się opła 


cać, tym najbliżej — którzy dziś 


do niego nieprzewidzianie rękę 
przyłożyli. — Zapewne słusznym 
być może przyzwoity, spokojny, 


sumieany uczciwy przegląd zalet i 
przymiotów kandydata, ale namię- 
tne, stronnicze — domyślne czy 
puszczalne _ dogryzki kłócia, 
insynuacye — buńcznczne więcej 
jak sens mające docinki, domysły 
— 8ą tylko plotką paplarską -=— w 
nich nie ma ani udawanego patcyo 
tyzmu ani poświęcenia się gorliwo- 
ści jest sobkostwem — albo 
lekkomyślnością. — Polska nadto 
| jest męczenniczką, nie dodadzą jej 
świętej chwale swary lub- podej» 
rzliwości domowe. Najpierwszą 
kondycyą gorliwej służby jest har- 
monia między jej sługami, a drugą 
spokojny porządek w domu. — 
Trzeba się odzwyczaić marnotraw» 
stwa słów, czasu i pieniędzy. — 
Lepsze dla rolaka mierne pogody 
— jak cajświetniejsze burze! 


Przydać się może kiedyś gospo- 
darzot», wiedzieć że 2 stopy sze- 
Ścienne kukurudzy (albo mais, zwa: 
nego tu w Ameryce Indian corn) 
w kłosie, to jest nie oddzielonego 
od baśki (głąbica), czypi jeden bue 
szel kukurudzy czystego ziarna. 
Aby wiedzieć ile będzie buszlów 
ziarn maisu, czyli kukurudzy w 
zasieku czyli © ri b tutaj zwanym, 
zwierz wysokość kukurudzy złożo- 
nej i dłagość tejże — pomnoż i 
tę mnogość znowu rozmuoż przez 
liczbę stóp szerokości zusisku albo 
crib, wewnątrz. —  Otrzymaną o- 
statnią liczbę podziel przez dwa, 
a będziesz wiedział w przybliżeniu, 
ile jest ziarna maisu w zasieku — 
trzeba pamiętać, że mais bardzo 
się zkurcza podczas zimy i mro» 
zów. 

Jeśli tenże gospodarz chce wie_ 
dzieć, ile ma siana mniej 
zebranego na zimę — niech zmie» 


|rzy stogu dłagość przez szerokość, 


a tę mnogość znowu przez liczbę 
stóp wysokości. — Tak otrzymaną 
mnogość niech rozdzieli przez 512, 
a iloraz otrzymany, wskaże liczbę 
tonów (ksżden po 2400 funtów) 
siana, — Biana stan mniej więcej 
suchy może zrobić pewną różnicę. 
Tu mówiemy o sianie nie ściska 
nem sztucznie za pomocą prasy 


W różnych stanach, prawo wy» 
maga różną nieco liczbę funtów, 
coby prawny buszel robiły. I tak 
w N. Y. pazenicy, bobu czyli fa- 
goli, ziemniaków, nasienia koniczy- 
ny 60 lbs. czyni buszel; — maisu, 


żyta, lnianego  siemienia, cybuli 
trzeba na buszel tylko 56 lbs 
Maisu niełuskanego zaś 70, bre- 


czki 52, jęczmienia 48, nasienia 
konopi 44, Tymoteusza nasienia 
45 lbs., otrębów 20. Beczka zie- 
mniaków powinva uczynić 2% bu- 
szla czyli 150 Ibs. — Mąki beczka 
musi zawierać 196 lba. 


m © JT 


kwadratowe 
lub podłażne 24 cali długie, 16 
cali szerokie i 28 cali głębokie, 
zawiera w sobie 5 buszlów. Pudło 
16 cali długie, 8$ szerokie i8 cali 
głębokie zawiera tylko jeden bu: 
szel. 

Pudełko 8% cali szerokie i tyleż 
długie i 4 cali głębokie zawiera 
tylko galon — 2 galony robią 
peck, a 8 buszel; pudełko 4 cale 
długie i tyleż szerokie, 44 cale głę. 
bokie będzie mierzyło kwartę. — 4 


Drewniane pudło 


kwarty robią galon. 
— 


Powidła (jam) z agrestu (goo: 
seberrie8). „Dodaj do każdego funtu 
przebranego i oczyszczonego ze 
starego kwiecia, szypułek, listków 
it. d. naleciałości — dejrzałego 
owocu pół kwarty wody, czystej, 
żródlanej — gotuj całą godzinę na 
żywym ogniu, strzegąc aby się nie 
przypalił owoc — potem dodaj Z 
lbs. (funta) cukru czystego — 
zawszo zalecać będziemy tak zwa 


ny granulated (to jest kry- | 


stalizowany w drobne ziarnka) i 
znowu gotuj na wolniejszym ogniu, 
tak żeby smażył się niejako przez 
godzinę. Złóż tak zrobione powis 
dło, czy kompot, jak inni zowią, 
w szklannem, lub dobrze polewanem 
farfurowem lub glinianem naczyniu 
O szerokim albo obszernym otwo 
rze. W prost na powidło połóż 
papier biały, czysty, przemoczony 
w wodzie, alkoholu lub spirytusie, 
albo w tem co tu zowią brandy — 
to jest wódce wina, brzoskwiń, 
jabłek i te p. Nakryj albo zatknij 
szczelnie naczynie i przechowuj w 
suchem, łatwo przewietrzanem 
miejscu, i gdzieby ani. upał ani 
mrozy dostać się mogły. 
Z 
Widzę w pismach ostatnich pol 

skich że nareszcie chłopska jeżyna 
(orayna, rubus silvestris, podobno 


z 


więcej, | 


botanicy zowią), znalazła względy 
naszych ogrodników i sadów zał- 
życieli. — Ta, jak wiadomo każde” 
mu, jagody tak dziko rosnące jak 
hodowane chętnie są rozkupy- 
wane i na deser; dawane, w naj- 
wykwitniejszych hotelach. — Zwa - 
żywszy na jej liczne użytki, to by- 
ło istotnie naganne marnotrawstwo — 
owe zaniedbanie — zkąd innej do- 
syć przyjerenej jagody. Choć 
należy do familii malin, nie ma 
jeżyna prawie żadnego aromu, ale 
za to jest*w licznych przypadkach 
dobrym bardzo lekarstwem. 

Jeżyna jest dwojakiego rodzaju. 
Jedna czołgająca się po ziemi — 
druga rosnąca prosto w górę, sta” 
nowiąca pewnej wielkości krzak. 
Pierwszą zowią Amerykanie 
dewberry (diuberi); drugą black 
berry. — Pierwsza zdaje się być 
słodszą -— drugiej jagody są buj- 
niejsze i obfitsze. — Pierwszej wła- 
spości lekarskie są skuteczniejsze, 
mianowicie w dolnych łodygach i 
korzeniu — pierwsza jest więcej 
trudna do uprawiania, druga upra - 
wiana staje się mniej kolczastą i 
smak naprawia, — Obie zdająsię mieć 
nieco tiau w owocu. W słabo- 
ściach żołądkowych jak biegunki 
i dysenteryj bardzo skateczuie 
działają a szczególniej ulgę przy- 
noszą w okropnej tej dla matek 
słabości dzieci 5 niemowląt, 
która zwykle porywa te niewinne 
ofiary do trzech lat i tu w Ame- 
ryce więcej jak gdzie indziej przes 
waża, a znana w medycynie pod 
imieniem Cholera lufautum — alb) 
Summer complaint, 

Mieliśmy osobiście doświadczenie, 
dla tego też wspominamy tutaj ja- 
ko o bardzo szczęśliwej paliatywie 
w wielu razach. Pomówiımy tu 
naprzód o syropie i elixyrze, po 
sługiwanemi zwyczajniej na Wscho: 
dzie Zjed. Stanów. 

SYROP robi się z przebranych 
czysto, dojrzałych zupełnie jagód. 
Zguieć one naprzód i sok przecedź, 
albo przez gęste sico albo bardzo 
rzadką, mocuą, przemytą, białą pła 
chtę. Do kwarty takiego soku do - 
daje się 1 funt cukru (granulated) 
albo in lumps dwa lub jeden 
kieliszki czystej wody, wedle  gę- 
stości soku. — Cwierć (4) uncyi 
tynamonu prawdziwego — bo wiele 
cynamonuów, mianowicie w' proszku, 
bardzo mało cynamonowej kory 
zawierają. — Dwa lub trzy gozdzi. 
ki; gozdziki i cynamon najlepiej 
w domu utłuc na cienki bardzo 
proszek, dla tego że w proszku 
one muszą być z sokiem zamięsza - 
ne przed gotowaniem. Sok przy. 
prawiony doduwszy pół  kioliczka 
wódki francuzkiej (Cognac brandy), 
gotuje się bardzo zwoloa przez całą 
godzinę — można zamiast cognac 
koniaku użyć California brandy — 
ale nie mięszanej z whisky, w któ - 
rej się zawsze coś ukrywa tak zwa 
nego fusel oil smaku czy za- 
pachu, który na niewinnego mies 
dzianego kotła  zrzucano a 
który daje się czuć w zwykłym uwa.- 
rzonym cblebie żytnia. Tak 
przygotowany sok zlewa się do 
butelki szczelnie zutkanej — i 
przechowuje w suchym chłodnym 
składzie. Nie używa się go w po- 
trzebie więcej na raz jeden jak po 
małej łyżeczce herbatniej — tyle 
razy na dzień, ile dziecko zdaje się 
cierpieć kurczę. 

Dla POWIDEŁ, sok się nie wy- 
ciska, jano uwoc się przebiera stá- 
rannie, czysto, odrzucając zielone 
listki, gałązki i t. p. przygodae 
ciałka — cukru można używać 
mniej kosztownego i va kwartę 
jagód dosyć będzie ł funta -— go- 
'tuje się też całą godzinę, 

Na galaretę też biorą się jagody 
całkie; cukru potrzeba nieco wig» 
cej czystszego i dodaje się on po 
pierwszej pół godzimie gotowania. 
Bo wtedy to trzeba oddzielić ziar- 
na od miazgi — przecierając przez 
gęste sito, Po przetarcu sok od- 
samia się na ogień i gotuje pół 
godziny najmniej aż masa zaczyna 
gęstnieć którą ra ciepło trzeba 
ułożyć w mocnym czysiym słoju, 
czy to kamiennym zwanym czy 
szklannym. — Robią tu ludzie z 
Jażyn dość dobre wódki, i wina 
nawet, ale tych konsumpcya będąc 
wielką, stała się przedmiotem ban- 
dlu i przedsiębiorstw tak zamo- 
żnych, że trudno się ubiegać tym 
co by w domu myśleli taniej robić 
zapasy. — Dla tego tu nie wspo . 
minamy nic o nich. 


KORWIN. 


t 
Nekrologia. 

— W Krakowie umarła Anna 
Libera (Anna L. Krakowianka) 
znana poetka, licząc lat 84. 

— W Poznaniu umarł w dniu 
9 czerwca, Kaźmierz Landowski, 

— Umarł w tych dniach ks. Au- 
gastyn Shernad, proboszcz w Sul- 
mierzycach . 

— Dr. Michał Moysa Rosacha 
cki z Rosachacza w Kołomyjskiem 
umarł dnia 8 czerwca w Ischl. 

— W Warszawie zakończyła ży- 
cie Katarzyna Bogusławska wdowa 
po Stanisławie Bogusławskim, by- 
łym oficerze: wojsk polskich. 

— W Cannes umarł w dniu 5 
czereca Słanisław hr.  Radoliński. 

-- Hieroaim Jaworski, žołaierz 
wojsk polskich z r. 1834, legii nad - 
wiślańskiej, umarł w dniu 9 marca 
w Krakowie. 


— Władysław Czaplicki, więzień 
Stanu z r. 1847, autor „Powieści o 
Horołanie' i „Czarnej księgi“, ma- 


jor z r. 1863, Sybirak, zmarł dnia 


14 czerwoa we Lwowie. 
— W Poznaniu umarł w dniu 14 


czerwca ka. Aleksander Sikorski, 


GCHIGAGO. 


Wielka część cieśli zastraj- 
kowało. Chcą tylko osiem go- 
dzin dziennie pracować. Po- 
między nimi a takimi, którzy 
pozostali przy systemie 10 go- 
dzinnym, i dla tego pozostali 
przy pracy, punuje nienawiść, 
wskutek której powstały w ró- 
Żnych miejscach miasta, w osta- 
tnich dniach ubiegłego tygodnia 
rozruchy. W wielu przypad- 
kach musi policya strzedz tych, 
którzy nie porzucili pracy. 

— W środę pomagali robo- 
tnicy w stockyardach strajku- 
jącym zwrotnikarzom wykoleić 
niektóre wagony w pobliżu 
stoczyardów. Przy tej sposo- 
bności zostałi poranieni nie 
którzy strajkerzy,  Policyant 
jeden miejski i jeden członek 
tajnej policyi Pinkertona zo- 
stali także dość  niebezpie- 
cznie pokaleczeni. Ta osta- 
tnia groziła, iż będzie strzelała 
do tłumu. Gdyby to było na- 
stało, Chicago byłoby nieza- 
wodnie znów było świadkiem 
krwi przelania. 

— Tutaj rozpoczął się ruch, 
którego celem jest otrzymanie 
więcej wygód dla tych osób, 
które są zmuszone używać 
wagonów kolei konnych do u- 
dania się z jednej części mia- 
sta do drugiej. Utworzyło się 
już stowarzyszenie, które przy- 
brało nazwę: “No seat, no 
fare association.“ Następujący 
jest program tego stowarzy- 
szenia: l. Za przestrzeń kró- 
tszą, jak dwie mile, płaci się 
3c., za dłuższą 5 c. 2. Mają 
być wydane bilety *'transfero- 
we,* aby się można przesiadać 
z jednej kolei na drugą bez 
powtórnego płacenia. 3. Wszy- 
stkie wagony mają być zimą 
ogrzane. 4. No seat, no 
fare, znaczy, Że nie potrze- 
bujesz zapłacić, jeżeli nie do- 
staniesz w “karze“ siedzenia; 
5. Dzieci poniżej lat 15 mają 
pomiędzy 6 i 8 godziną z rana 
a 5 i 7 wieczorem płacić poło- 
wę ceny. 

— Choć daleko jeszcze do 
wyborów, to ruch wyborczy 
zaczyna się na dobre. I Po- 
lacy zaczynają się krzątać i 
organizować. W okręgach 
czternastej wardy przeważnie 
przez Polaków zamieszkanych 
tworzą się kluby polityczne, 
których celem jest uorganizo- 
wać Polaków tak, aby przy 
wyborach mogli wywrzeć 
wpływ taki, jaki naw się dla 
pokaźnej naszej liczby słu 
sznie należy. Każdemu wia- 
domo, że w kraju istnieją dwie 
partye: republikańska i de- 
mokratyczna — dla tego też 
nie można się spodziewać, aby 
między Polakami inaczej było, 
gdyż jeden zapatruje się na 
politykę tuk, a drugi inaczej. 
Kluby dotychczas załeżone je- 
dpakowoż zamierzają pójść 
ręka w rękę, o ile- nam się 
zdaje, gdy będzie chodziło o 
wybór Polaka, lub o korzyść 
Polaków. Dotychczas okazy- 
wała się pomiędzy Polakami 
tutejszemi taka  odrętwiałość, 
taka miedbałość w 
politycznych, iż wielu, którzy 
już od lat dawnych tu się 

znajdują, nie wystarali się 
jeszcze o swe papiery oby- 
watelskie. Kluby te pojedynń- 
cze, które się naturalnie zcen- 
tralizują, będą ułatwiały ka- 
żdemu osiągnięcie .obywatel- 
stwa, byleby naturalnie wy- 
pelni? warunki przez  Konsty-- 
tucyę Stanów Zjednoczonych i 
stanu Illinois przepisane. 

— Według nowego spisu 
adresów (directory), który w 
tych dniach z druku wyszedł, 


sprawach 


okazuje się, że Chicago liczy 
przeszło 750,000 mieszkań- 
ców. 

— W tylnym domu pod 


No. 646 S. Morgan ulicy wy 
buchł w piątek rano pożar z 
nieznanej przyczyny. Paweł 
Grabowski i jego żona tam 
mieszkający byli na chwilę 
wyszli, pozostawiając w domu 
czworo dziatek, które z wielką 
biedą było można ocalić. Le- 
karze myślą, że dzieci prawie 
uduszope przez dym odzyska- 
ją zdrowie. 
— Powyłżej donieślismy o o- 
gniv, który wybuchł w mie- 
szkaniu Pawła Grabowskiego 
pod No. 646 Morgan ulicy. 
Grabowski i jego żona wyszli 
z domu, by się przypatrzeć 
pożarowi, który wybuchł Da 
16 ulicy, w spichlerzu Carter'a. 
Gdy wrócili znaleźli własoe 
swe pomieszkanie w  płomie- 
niach. Jedno z ich dzieci, 6 
letni Ryszard, umarło wsku - 
tek dymu i gorączki. Trzeba 
tu nadmienić, że straż opalo - 
wa z początku nie wiedzia- 
ła, że w palącym się budynku 


znajdują się dzieci. _ Marsza- 
łek Murphy, gdy się o tem 
dowiedział wpadł do budynku, 
lecz dym i gorączka zniewoli- 
ły go cofnąć się i pozostawić 
dwoje dzieci, które chciał o- 
calić. Zaczerpnąwszy świeżego 
powietrza powrócił do palące- 
go się budynku i ocalił owe 
dzieci. W towarzystwie stra 
Żaka Eugeniusza Swecney po- 
wrócił do dymem i płomie- 
niami napełnionej izby i wyra- 
tował dwoje drugich dzieci. 

— Czwarty dzień lipca (w 
tym roku piąty, gdyż czwar- 
ty przypadł na niedzielę) od 
znaczył się jak zwykle nieszczę- 
ściami, spowodowanemi nieo - 
strożnem użyciem broni. Spis 
ofiar zająłby kilka kolumn. 
Wspomuniemy tylko o pożarze, 
który o czwartej z rana wy- 
buchł w budynku położonym 
pod No: 154 i 156 Clark uli- 
cy, a którego ofiarą padło 4 
ludzi. Strata na budynku 45 
tysięcy dolarów. 


= 


WASHINGTON. 


H ashington, 1 lipca. Podsekre- 
tarz skarbca, William E. Smith. 
zrzekł się swego urzędu, aby objąć 


rolina 

= W senacie podał Edmunds 
„bill“ do prawa, na mocy którego 
ma prezydent mieć wyłączne prawo 
zamianowania wielu urzędników, 
których nominacya dotychczes zale- 
żała od potwierdzenia senatu jak 
n. p. pocztmistrzów pierwszej, dru- 
giej i trzeciej klasy, poborców cła, 
wszystkich urzędników w 
ryach, wyjąwszy 
wyższego itd. 

Washington, 2 lipca. Wydział 
izby reprezentantów dla pensyi po - 
stanowił przeprowadzić niektóre bill'e 
tyczące się pensyi różnych osób, 
pomimo iż prezydent je zawetował. 

— Pierwszy kontroler (comptrol- 
ler) bióra finansowego oświadczył, 
że wszyscy najemnicy i rzemieślni - 
cy pracujący dla rządu Stanów Aje- 
dnoczonych mają prawo do nadpłaty, 
jeżeli robią więcej jak ośm godzin 
dziennie, wyjąwszy gdyby byli za- 
warli kontrakt, który inaczej opie- 
wa. Rozporządzenie to odnosi się 
tylko do robotaików i rzemieślników» 
nie zaś do klerków i innych urzę. 
dników. 


teryto 
członków sądu 


Pai ii 


AMERYKA. 


We wtorek nbiegłego tygodnia 
odbył się w Bloomington, Ill., pogrzeb 
byłego i dobrze znanego męża stanu 
i senatora Davida Davis, który sig 
urodził w dniu 9 marca 1815, umarł 
w doiu 26 czerwca 1886, 

— Gubernator stanu Louisiana, 
McEnery, donosi že wskutek burz 
i powodzi w okręgach Rapids, 
Grant i Catahonla panuje wielka 
bieda. 
czone 


Ziomiopłody zostały znisz- 
a bydło rogate i nierogate, 
potopiło się. W wielu miejscowościach 
nie można już wcale myśleć o upra- 
wie roli w roku oieżącym. 

— W Washington Ter. poszedł 
w tych dniach pod głosy wniosek, 
aby urzędownie zaprowadzono tak 
pazwaby „Local Optio tj. že 
każda miejscowość ma prawo roz- 
porządzić, czy w niej mogą być 
sprzeduwane trunki rozpalające, czy 
też nie. 
option', 
przyjęły. 

— W stanie Iowa złączyli się 
demokraci z „„Greenbaek'erami.* 

— Podług urzędowego sprawo- 
zdania wypadły wybory w stanie 
Oregón jak następuje: Do kongresu: 
Hermann, rep., 26,918 głosów; Butler, 
dem., 25,283; 
Sekretarz atanu: 
26;212; Gibbons, dem., 25,922; 
Kinney, proh., 2775; — Skarbnik 
stanu: Mopston, rep., 25,130; Webb, 
dem., 26,988; Toog, proh., 2775; — 
Naczelny dozórca szkół stanu: Me- 
Elroy, rep., 1306 głosów większości; 
drukarz stanu: Baker, rep., 988 
głosów więkazości; najwyższy Bę- 
dzia: Strahan, dem,, 234 głosy 
większości; gubernator, dem., 3536 
głosów większości. 


Miasta odrzuciły „local 


miasteczka zaś i wsie 


Miller, prob. 2758. 


miejsce auditora St. Paul, Minnea- 
polis i Manitoba kolei w St. Paul. 
Nasiępcą jego zostanie H. § 
Taompson, gubernator stanu S. Ca - 
MoBride, 


— Zbiór pszenicy ukończył się 
tydzień temu w Tennessee, Kentue- 
ky i Missouri. W pierwszych dwóch 
stanach deszcze wstrzymały zbiór w 
niektórych okolicach i uszkodziły 
pszenicę tsk przed żniwami, jak 
i po nich, gdy juź była w soopkach. 
W przecięcia można w obydwóch 
stanach liczyć od 15 do 17 buszli 
od akra. Co do Missouri, to można 
liczyć, że w St. Clair, Pike, Pickering, 
Chsriton i Scott powiatach zebrano 
w przecięciu 17 do 22 buszli od 
akra, Plon w ogóle jest o wiele 
lepszym w całym stanie, jak.w roku 
ubiegłym. 

Deszcze padały po nad wielkim 
obszarem Dakoty pomagając przez 
to pszenicy jarej, tak, iż można się 
spodziewać przeciętnego plonu, 
Donoszą, Że dawniejsza  posucha 
przyczyniła się do zmniejszenia 
plonu o 10 do 15 procent. W Sta- 
tesman powiecie spodziewają się 
tylko przeciętnego zbioru; w Cod- 
dington i sasiednich powiatach będzie 
go mniej o 10 do 15 proceot. 

W Minnesocie nie polepszyło się 
położenie o wiele. Z Dodge, Fill- 
more, Martin, Nicollat i Winona do 
noszą, że plon pszenicy 1 owsa 
bydzie o wiele niższem .z powodu 


| posuchy. Deszcze padały już zapóź- 


no. 

Z lowa i Nebraska donoszą o 
braku deszczu i wprawdzie z po: 
wiatów Cass, Carroll, Franklin, Ho- 
ward, Iowa, Keokuk, Marion i Van 


Buren. Spodziewają się o 15 do 
20 procent pszenicy i owsa mniej 
jak miesiąc temu. 

Kukurudza stoi wybornie we wszy- 
stkich północno-zachodnich i połu- 
dniowo-zachodnich stanach. 


Z grodu śmietankowe- 
go. 


(Mil waukee.) 

Proces anarchistów Karóla Simon, 
Frank Hirth,. Antoniego Palm roz- 
począł się w Środę ubiegłego tygo 
dnia. 

— W procesie przeciwko Rober- 
towi Śchillingowi o  boykotowanie 
nie mogła się „jury** po 28 go 
dzionem obradowaniu ujednać i Z0= 
stała rozpuszczoną. 

— Sześcioletnia Elżbieta Olsze: 
wska wpadła do studni pod, No 46 
Clark str. i utonęła. 

— W procesie anarchistów Sie 
mona, Hirtha i Palma oświadczyli 
policyanci, którzy rewidowali ich 
mieszkania, że w materacach i pod 
podłogami ich mieszkań znaleźli mnó 
stwo broni, armunicyi i bagnetów, 
jako i książki opisujące fabrykacyę 
bomb i dynamitu, przysłane przez 
John'a Mosta. 


Kronika pracy. 
Popyt za robotnikami rólniczymi 
w biórze pracy w Castle Garden 
jest tak wielkim, że nie można ich 


| dosyć nastarczyć. W dniu 30 czer- 


wca mogłoby było dostać pracę 300 
ludzi, lecz 82 tylko zgłosiło się po 
pracę. Farmerzy ofiarują $15 do 24 
i nawet do 82 miesięcznie, włącznie 
utrzymania. 


C Ai a rpa 
. 


Jedna z najlepszych kolei’ zachodu 
jest Chicagu 2 North W estern kolej, 
która z głównemi i pobocznemi linia, 
mi jest prawie 6000' mil długa i 
prowadzi do wszystkich prawie miej - 
scowości na zachodzie i na półno 
onym zachodzie. 

Jedna główna linia wychodząca 
z Chicago na północ prowadzi wzdłuż 
wybrzeża jeziora Michigan przez 
Milwaukee do okolic przeważnie gór- 
niczych (kopalni żelaza i miedzi) 
na północnym pół wyspie michigań 
skim i nad wybrzeżem jeziora Šu- 
perior; druga w kierunku północno- 
zachodnim przez północną część sta= 
nu Illinois i Wisconsin do Duluth, 
St. Paul i Minneapolis, trzecia do 
żyznych ziem południowej Minnesou 
ty i środkowej Dakoty, inna zaś z 
Chicago na zachód przez Illinois 1 
Iowa do Council Bluffs i Omaha 
i przez północną Nebraskę do czar- 
nych gór (Black Hills). Oprócz 
tego ma wiele pobocznych torów, 
tak że mało jest miejscowości na 
północnym zachodzie do którychby 
nie można się udać na tej kolei, 
Można jeszcze dodać że kolej ta 
szczyci się najlepszą służbą i wszy 
stkiemi pierwszorzędnemi wygoda- 
mi. Każdy chcący rozpoznać jeo 
grafię kolejową zachodu i północne- 
go zachodu odbierze mapę darmo, 
jeżeli się uda do jeneralnego agenta 
pasażarskiego R. S. Hair, na dwo- 
rou © & N. W. Rey w Chicago. 


m 


Przestępstwa. 

„„Chesapeake i Delaware Canal‘, 
kompania w Philadelphii przekona: 
łasię w tych dniach, że dawniejszy 
jej skarbnik Lesley wraz ze swo- 
im następcą Wilsonem sprzedali 
akcye kompanii w wartości $615, 
620 i z pieniędzmy się ulotaili. 

— Piotrowi Zingier w Pittsburgu, 
Francuzowi, zdawało się, że mu 
Roustan, poseł francuzki w Washing- 
tonie, wyrządził krzywdę i dla tego 
postanowił się zemścić, W „tym ce- 
lu wyjechał z Pittsburgu "do Wa 
shington, gdzie został aresztowany, 
gdy z nabitym rewolwerem w ręku 
zamierzał wtargnąć do budynku fran- 
cuzkiego poselstwa. 

-— W dniu 1 lipca, zaraz z ra 
na, pokłócił się w Nanticoke, Pa., 
ze żoną niejaki Edwin Bellows, W 
ciągu kłótni rozjątrzył się tak, iż 
dwa razy do niej wystrzelił i ranił 
śmiertelnie. Aresztowano go. 

— W Now;m Yorku zostali 
skazani za boykotowanie i wyży- 
skiwanie pieniędzy od Theissa, wła - 
ściciela ogrodu koncertowego, nastę- 
pujący anarchiści: Daniel Dannen- 
hauer na trzy lata ośm miesięcy 
domu poprawy, Paweł Wiltag i 
Hans Woldorf po dwa lata i dzie 
sięć miesięcy uwięzienia przy ciężkie 
pracy każdy, a Miebał Stroh i Ju= 
liusz Rosberg, każdy na rok i pół 
zwyczajnego więzienia. 


— W 


Pożary „i Nieszczęścia. 


Cała wieś Independence, wW po- 
wiecie Inya, w Californii spaliła 
się w dniu 1 lipcs. Strata wynosi 
$ 200,000, zabezpieczenie tyłko 
$ 40,000. 

— (ała familia fabrykanta my- 
dła C. M. Lauta w Buffalo, N. Y.,, 
i jego służąca, leżą chorzy na „„tri- 
cbinosis*. Kilka dni temu spożyli 
tak nazwany „,hask', do którego, 
aby mu dodać lepszej smaki, dołą 
czono surowego wieprzowego mięsa 

— Z Morristown, N. J., donoszą 
w dniu 2 lipca. Dziś rano o go” 
dzie 84 z rana wydarzyła się w Atlan 
tie prochowni, położonej pomiędzy 
MeCainesville i Drukesville, N. J., 
straszliwa eksplozya, wskutek któ- 
rej dziesięciu ludzi utraciło życie, 
a około dwunastu zostało ranionych. 
W domach pięć mil nawet odlem 
głych popękały szyby. O  przy- 
czynie wybuchu nie można było się 
wywiedzieć. W dniu tym poszła po 
dwójua liczba robotników do pracy 
ażeby umożebliwić zamknięcie fabry: 
ki od soboty aż do wtorku. Xksplozya 
wydarzyła się w iabie, w której 
się proch mięsza, Cały budynek 


rozleciał się na wszystkie strony 
i części ciała nieszczęśliwych ofiar 
znaleziono 500 stóp od  miejgca 
eksplozyi. 

— W kopalni węgli w pobliżu 
Canton, O., utraciło dwóch górni- 
ków życie przez wybuch  szkodli- 
wigo gazu. 


Kronika kościelna. 


Formalne wręczenie dokumentów 
i „insignija“ godności kardynała 
aroybiskupowi Tascherau w Quebee 
w obecności wielu księży, sędziów, 

kovsblów zagraniczny cb, senatorów, 

posłów i znaczniejszych obywateli, 
odbyło się w dniu św. "Piotra i 
Pawła. Delegat papiezki, hr. Gazzoli, 
wypełoił swe polecenie, poczem no- 
wy kardynał po stósownej przemo- 
wie udzielił obeenym błogosławień- 
stwa apostolskiego, na czem uro- 
czystość ta się skończyła. 

— Z Baltimore donoszą pod dniem 
30 czerwca: Dzisiaj w 25 rocznicę 
swego kapłaństwa odebrał arcybiskup 
Gibbons oznaki nowy swej dostoj- 
ności tj. oznaki swej nowej godności 
— kardynała. 

Powietrze było przyjemnem i 
niezmierne tłuroy zgromadziły się, 
by brać udział w procesyi lub jej 
się przypatrzyć, która miała poprze- 
dzać uroczystości. Potrzeba było 
dość znacznej siły policyi, by utrzy- 
mać porządek na ulicy. O ll4godz. 
wyruszyli elewi kolegium św, Karola 
z hali św. Alfousa na Saratoga ulicy, 
za nimi postępowało 150 semina- 
rzystów Św, Sulpicyusza i kilka set 
duchownych świeckich i zakonni- 
ków, którzy przechodząc - obok 
katedry, poszli do mieszkania aroy- 
biskupa. Tu przyłączył się do vich 
pochód arcybiskupów, biskupów i 
opatów którzy wszyscy mieli ornaty 
na sobie, Arcybiskupowi Kenrick, 
któremu Ojciec św. polecił inwesty- 
turę, asystował ks, kanonik To- 
vasz Lee i jego kapelani, jako i ks. 
dr. Foley z Baltimore i ks. Hennessy 
ze Bt, Lonis. Za nim szli: Msgr. 
Straneiro, ublegat papiezki, i arcyb:- 
skup Williams z Boston, Mass., 
podszas gdy kardynał w asysteneyi 
dyakonów honorowych  procesyo 
zakończył. Drugi z delegatów pa- 
piezkich hr. Muooiola, znajdował 
się po prawicy kardynała. 

Po solennej sumie pontyfikalnej 
przemówił arcybiskup Ryan o Życiu 
nowego kardynała i o stosunku ko- 
ścioła do państwa; poczem sekretarz 
papiezkiego ablegata msgr, Straneiro 
temu przedstawił papiezkiego legata 
arcybiskupa Kenricka, 


Ten poddał arcybiskupowi list 
papieża, w którym został upoważ- 
niony do udzielenia nowemu kardy- 
nałowi „berety“ i  urzędownego 
uwiadomienia arcybiskupa o nowej 
jego godności, po którego przeczy- 
taniu magr. Straneiro przemówił do 
arcybiskupa, W przemowie swej 
wspomniał o & p. kardynale Mo- 
Closkey”m, o wzroście kościoła kato- 
lickiego w Ameryce, o pobożności i 
wądrości wybrsńca i nareszcie mu 
Życzył szczęścia, iż wysokie to 
dostcjeństwo uzyskał. 

Po podziękowaniu arcybiskupa i 
przemowie jego do obecnych pra- 
łatów i duchownych, podał msgr. 
Straneiro „„,beretę* arcybiskupowi 
Kenrick, który ją włożył na głowę 
przed nim klęczącego kardynała. 
Ten vastępnie wzniósł do Pana pad 
panami modlitwę dziękczynną, po- 
czem udał się do zukrystyi, z której 
powrócił odziany w szaty kardynal- 
skie i jescze raz się pomodlił, Na 
tem skończyła się uroczystość, 

— Twierdzą, iž biskup Keane z 
Riahmond w Virginii zostanie za- 
mianowany rektorem katolickiego 
uniwersytetu w W ashipgtobie a ks, 
dr. Foley koadjutorem kardypała 
—arcybiskupa z prawem następstwa, 

— Sprawozdania urzędowe semi- 
naryum dla misyi zagranicznych w 
Paryżn okazują, že wiadomości o 
prześladowaniu chrześcian w Anam*e 
i Tongkingu w roku 1885 bynaj- 
mniej nie były przesadzone. W 
roku tym zostało więcej chrześcian 
zamordowanych, więcej kościołów, 
kaplic i szkół zniszczonych, jak w 
kilkudziesięciu lat istnienia tam mi- 
sji. 12 kapłanów, 60 katechetów, 
3.0 Sióstr i 30,000 ianych znalazło 
śmierć męczeńską, 250 kościołów 
zostało obrabowanych i spalonych, 
2 seminarya, 40 szkół, 70 domów 
wisyjnych, 17 zakładów dla sierot, 
13 klasztorów, jedna drukarnia — i 
nareszcie 55,000 domów zamieszka= 
nych przez chrześcian zostało spu- 
stoszonych, 

— Ojsowie Zmartwychwstańcy w 
Rzy mie, którym wypowiedziano dzier- 
żawę klasztorku przy Św. Klaudy- 
uszu, zmuszeni są Gzukać innego 
przytułku. Kościółek ów, Klaudy- 
usza należy do Fravcuzów, posiada- 
jących wielki kościół św. Ludwika. 
Ojcowie Zmartwychwstańcy kupili 
dom obok hotelu Paryzkiego pod 
samem Monte-Pincio i tam się prze- 
niosą, 


Drobne Wiadomości. 


* Rada miasteczka Stanford, Ill., 
uchwaliła, że każdy chłopiec, który 
zostanie schwycony przy skaXae 
niu na w biegu będące pociągi lub 
też będzie z takowych zeskakiwał, 
zapłaci $5 kary, lub też będzie wy- 
rywał zielsko i chwast wdłuż cho- 
dpików rosnący, przez cały tydzień. 

* Obywatel pewien w Kalama- 
300, Mich., posiada ogród selery o- 
bejmujący 80 akrów, podobno naj - 


większy ogród tego rodzaju w świe-- 


cie. E 

* Farmer pewien w Seymour, 
Wis., zabił w tych dniach niedźwie- 
dzicę ważącą przeszło 200 funtów. 
Młode jej schwycone w samotrzasku 
obżarło sobie połowę łapy. 

* W kongresie Stanów Zjedno - 
czonych zasiada: 72 metodystów, 63 
baptistów, 40  episkopalistów, 37 
presbyteryanów, 36 katolików, 15 
unitaryanów, 8 luteranów, 10 camp> 
bellitów, 2 kwakerów i 125 bezwy- 
znianowych. 


Rozmaitości. 


* Niemieckie gazety nie mając 
innych wiadomości, rozpisują się o 
wesołach a najwięcej o tych, na 
których najwięcej zjedzono i wypi- 
to. I tak: W Sammenthin pod 
Fraukfortem nad Odrą wyprawiła 
powna wdowa po gospodarzu swej 
córce wesele, na którym  spożyto: 
Jednego wołu ważącego pięć cen- 
tnarów, 1 cielę,  wieprza, 6 skopów, 
20 sztuk drobiu i 4 centnary ryb. 
Z 8 centnarów mąki wypieczono cia- 
sta i chleb biały; aby zaspokoić 
praguienie potrzeba było & beczek 
piwa zwyczajnego i bawarskie- 
go i 100 litrów dobrej wódki. Spa- 
lono 4000 cygar. Wesele trwało 
dwie doby i pół. 

* Sir Farres Herschel, minister 
angielski, członek obecnego gabine- 


| tu w Londynie, urodził się, jak doa 


nosi ,,Budapester Tageblatt'*, w Pol- 
sce, Poznańskiem, w mieście Wrze. 
śni, z niezamożnej rodziny żydow 

skiej, pochodzącej z Strzelna i tru- 
dniącej się krawiecuwem. Mając 
lat 14 uciekł z domu rodzicielskie 

go, pociągnięty wymową misyona= 
rza Blisga, który go nawrócił na 
religię chrześciańską i dał fundusz 
na drogę do Anglii. Do Londya 
uu przybył 1850 r. Towarzystwo 
biblijne  amieściło go u adwokata 
Richarda Cooks. Wyuczywszy 
się języka angielskiego, zaczął cho 

dzić do kolegium prawniczego 
przy Temple -Bar. Później stał 
się człowiekiem zamożnym i gło. 
nym adwokatem. W 1864 r. 
drukował artykuły o zesłowiańszcze 
niu Austryi. Matkę swoję już wdo 

wę w tymże roku sprowadził do 
Londynu. Pozostała ona przy swo 

jej wierze. W 1875 r. wybrany do 
parlamentu, odznaczył się wymową, 
Był członkiem Towarzystwa litera- 
ckiego polskiego w Londynie przez 
czas pewieu. Nie znając języka 
polskiego, wykreślił się z tego To- 
warzystwa. Przed 14 laty wydał 
rozprawę po angielsku o Żydach i 
w niej dowodził, że separatyzm ich 
nie wynika z temperamentu, lecz z 
ogólnego położenia kraju. Żydom 
wygnanym z Rosyi, którzy do niee 
go się zwrócili o pomoc, radził przy- 
Jąć oLrzest i do kraju wrócić. Część 
jego rodziny dotąd przebywa w 
Poznańskiem, pogrążona w ubóstwie 
i ciemnocie. 

* „Zrozumieli'* Pod tym ty- 
tułem zamieszcza warszawski Dzien- 
nik dla Wszystkich następujący 
ciekawy szczegół: 

Jeden z kupców warszawskich ga- 
lanteryjnych odniósł się był przed 
miesiącem do pewnej firmy berliń- 
skiej, z propozycyą nadesłania mu na 
nadchodzący sezon letni znacznej par 
tyi towaru, na trzymiesięczny rachu - 
nek, List napisany został po pol- 
sku i po tygodniu zwrócony adresa- 
towi, z krótkim aroganckim dopi- 
skiem: 

„Indem wir nicht im Besitze sind 
eines polnischen  Korrespondenten, 
wissen wir nicbt, um was sich in 
Ihrem Briefe handelt, desshalb er- 
uchen wir Sie, wie frueher, mit uns 
in deutscher Sprache -zu korrespon- 
diręn‘‘, 

(„Nie mając korespondenta Pola- 
ka, nie możemy wiedzieć co zawie- 
ra pismo Pańskie z dnia... prosimy 
zatem o łaskawe znoszenie się z ua” 
mi, jak dawniej, po niemiecku.*') 

Pan „*, pod tym komentarzem 
niemieck' m zamieścił znowu komen- 
tarz polski: 

„Ponieważ nie mam . korespone 
denta Niemca, nie w.em, czego pa- 
nowie odemnie chcecie, ale wiem 
że się mogę obyć bez was jak najle 
piej — i tak zrobię. Żegnam pa- 
nów.“ 

W odpowiedzi, onegdaj w nie- 
dzielę, otrzymał p. „*„ list po pal- 
sku, i w dodatku poprawnie zupeł - 
nie napisany, a brzmiący dosłownie, 
jak następuje: 

„„Berlin dnia 21. meja. 
„„Wielmożny Panie! 

„Miłe, stosunki, jakie zawiązali- 
śmy z WPanem przed dwoma la- 
ty, p zwalają nam mieć uadzieję, 
że P. Dobrorodziej zechcesz nadal 
z naszych dobrych usług korzystać. 

„Dzisiejsze wiadome WPanu smu- 
tne okoliczności, chociaż budzą od 
razę w każdym Niemcu niezależnym, 
są przyczyną, że Polacy stali się 
względem Niemców wielce draźliwi 
i widzą niechęć dla siebie nawet 
tam, gdzie jej nie ma. 

„Naszą odpowiedź niemiecką na 
szanowne pismo polskie uznałeś P. 
Dobrodziej widocznie także za brak 
poszanowania dla Jego mowy ojczy- 
stej. Zapewniamy Pana, że dalekim 
był od nas podobny zamiar. Zaan- 
gażowany przez nas Polak z pro* 
wiucyi poznańskiej, władający do- 
kładnie i swoim rodziunym i rosyj 
skim językiem, stawia nas w mo 
żności w stosunkach naszych na Pol- 
skę i Rosyę posługiwać się odtąd 
językami naszych szanuwnych od- 
biorców tamtejszycb.** 

Dalej idzie oświadczenie, że fir 
ma beriińska propozycye w pierwotym 
liście polskim podane przymuje i 
zgadza się na kredyt nietylko trzy 
miesięczny, ale i dłuższy czas w 
razie żądania, bo,. „kupcy; z Ware 
szawy — Polacy, uznani są jako 
panujący swe zobo wiązania,“ 

* W lesie w pobliżu Grover 
Crossing, nie daleko od miasta Lima, 
O.,.okazał się w cstatnich dniach 
dziki człowiek, Ma to być prawdzi- 
-wy olbrzym, którego cała odzież 
składa się z pary butów i starego 
kapelusza. Włosy jego spadają na 
jego ramiona w długich splotach, 
ciało jego: jest koloru ciemno-bru- 
doego, wzrok jego jest tak dzikim, 
że tym, którzy go widzieli, się zda- 
wało, že z nich iskry się eypią; 
mowa jego jest niezrozumiałą, 
Uciekając przed ludźmi, pędzi jak 


wiatr. Ludność tej okolicy ofiaro- 
wała $500 za schwycenie jego osoby. 

* Ciepłomierz wskazywał 101 sto- 
pni w cieniu w Pierre, Dak., w 
dniu 1 lipca. 


HUMOR i PRAWDA. 


Żona (rozgniewana) do męża: 
„Nie ale tak głupiego człowieka 
jak ty, nie ma na całym świecie.“ 

Syn (do ojca): „Niewierz temu, 
ojcze, bo u nas w szkole jest chło- 
piec pewien, który jest jeszcze głup- 
szym.** 


— Nauczyciel: „Czyż niewiesz 
Henryku, ile jest trzy razy dziesięć; 
jeżeli bochenek chleba kosztuje 10 
centów, czyż trzy bochenki nie bę- 
dą kosztowały trzydzieści centów.** 

Uczeń: „Może być, że w piekar- 
ni, z której pan nauczyciel bierze 
chleb, tak sprzedawają, lecz my bie 
rzemy chleb od piekarza, który da- 
je trzy bochenki za 25 centów“. 


Nowy system. „Jakubie'*, mó- 
wi pewien farmer w Ohio do swego 
parobka, „czytałem w gazetath, że 
niektóre kompanie kolei żelaznych 
przyjęły system 24 godzinny, i my- 
ślałem o tem, czyby go nie zapro- 
wadzić także na mojej farmie**. 

„„Przez to chcecie powiedzieć, b388; 
że żądacie, abym pracował przez 
całe 24 godziny bez odpoczynku. 

„Tak, to jest moja idea; ponie 
waż zaś jesteś pracowitym  człowie: 
kiem, będę miał wzgląd na ciebie 
i dla tego możesz odpocząć po dzies= 
sięć minut przy śniadaniu, obiedzie 
i wieczerzy, a Czas ten zmudzony 
możesz odrobić w niedzielę'*. 


— Muł, któremu się sprzykrzyło 
ciągnąć wózek swego pana poszedł do 
krowy po radę i rzekł: „Nie robisz 
przez cały dzień nic, podczas gdy 
ja pracują jak niewolnik. Powiedz 
m', jakbym się mógł pobyć tego 
niewolnictwa. 

„Rozbiegnij się i potłucz wózek*, 
odpowiedziała krowa. Muł postano - 
wił postąpić według jej rady a na- 
zajutrz gdy wieśniak jechał w nie: 
go po drzewo do lasu począł wywi- 
jać kopytami i nagle puścił się cawa- 
łem. „Oho!“ wyrzekł pan jego 
przykładając bicza: „„Wiem, czego 
ci brakuje. Dostajesz za nadto 
owsa. Odtąd dostawać będziesz pół 
tylko racyi.** Morała: Często mo- 


żna byś za mądrym, 
— Więzień (opuszczający więa 
zienie): „Posłuchajcie pauie do- 


zórco; mnie już tutaj aż do śmierci 
nie zobaczycie: Byłem już w nieje 
dnych kryminałach; lecz tak mizer- 
nego, jakim ten tu jest, 
działem „=> nigdy. 


aie :Wi- 


| Zz ma p 


ROZSĄDN A REFORMA. 


Zwyczaj dawania chiny (guiuine) w ule- 
zmiernych ilościach, jako drodek w chorobach ma 
faryalnych był dawniej bardzo rozpowszechuio- 
nym co był» bardzo niebezpiecznem dla całego 
ogółu. Szczęiliwym przypadkiem zwyczaj 
ten podłegł niezmiernej zmianie. Nie tylko 
publiczność, ale i ludzi: profesyonalni, uie 
wszyscy, lecz po większej części, uznali HO- 
STETTER'A STOMACH BITTERS za bezpie- 
cząy botauiczny środek zastępujący zgubny 
alkaloid. Wyniki tj zmituy są bardzo wa- 
żne. Onecnte zostają wyleczeni cierpiący na 
febrę i ograżkę — dawuiej cierpienie 'ch vo- 
stato usunięte na czas niejakiś, lub tylko pół 
wyłeczone — a następnie Ickarstwo to nie sku- 
tkow wyjąwszy jeżeli dozy zostały  powię- 
k8zone. Bitters zag, jeżeli ich się używa re- 
golarnie, znoszą nsjg >rsze napady i zapobiegają 
ich powrotowi. "Twierdzenie. że są najwy- 
borniejszem Jekarstwsm domowem, nie jest 
bynajmniej czczą przechwałą, lecz prawdzi 
wem i pewnem, a źŹródł+, które to udowo 
dniają sẹ bardzo łicznemi. 


Z drukarni -„„Gazety Polskiej 
wysnodzi także regularnie w każdy | 
szwartęk | 


TYGODNIK 


Powieściowo.Naukowy 


który kosztuje dla naprzód płatnych 
abonentów „Gazety Polskiej” w 
Stanach Zjednoczo„ych i Canadzie 
tylko jednego d-iara, Dla innych 
dwa dolary. 

Do Europy, Azyi i Ameryki po- 
ładniowej 5U ocntów więcej. 

Pieniądze na Tygodnik muszą 
być naprzód przysyłane. 
` Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lipca. 

Zapisujący sobie Tygodnik, od- 
bierają poprzednie numery od rozpo- 
czętego rocznika, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości. 

Żądającym, poseła się jeden z 
poprzednich vumerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie. 


DRUKARNIA 
Gazety Polskiej 


CHICAGO, 
Tikai wsżelkie:prace w zakres 
drukarski wchodzące, jako to: 
Książki, Broszury, Koustytucye, 
Afisze, Cyrkularze, Kwity ku- 
pieckie, Bilety, itp. 
wszystkich głównych językach, tj.: 
w polskim, angielskim, nie- 
mieckim, szwedzkim, uorweg- 
skim, duńskim, łacińskim, 
francuzkim, hiszpań- 
skim, włoskim i 
portugalskim. 


Adresować: 


W. p 


582 Noble Str. CHICAGO, ILL 


OBRAZY 
POLSKO-NARODOWE, 


któremi każdy Polak 


w Ameryce 
powinien swój pierwszy pokój 
przyozdobić, do nabyca w księ- 
garm Polskiej W. Dyniewicza. 


Matki Bozkiej Częstochowskiej, 
z berbami Polski, Litwy i Rusi, w 
sześciu kolorach, rozmiaru. 19 X 24 


cale po > c. 75 
II 


Jana II1 Sobieskiego, pogrom- 
cy Turków pod Wiedniem, w pię- 
ciu kolorach, rozmiarn 24 X 30 'ca- 


li po e. 75 
III 


Tadeusza Kościuszki, bohatera 
Polski i Ameryki w siedmiu kolo- 
rach rozmiar l} X14 cali po 0.75. 


W. BUDZYŃSKI, 


11 Carlisle Street 
Pomiędzy Washingcn i West ul, 
NEW YORK. 


AGENTURA 


Okrętowa, kolejowa í Interes 
WEKSLOWY 
Wyrabia karty okrętowe 


na parowce Bremeńskie, Hamburgskie, Rotterdam- 
skie i Amsterdamskie. 


Bilety kolejowe na wszystkie punkta Stanów 
Zjednoczonych i Europy. 


REF" Kto 


nie ma papierowych 
pieniędzy a nie może wykupić 
„Money Order*, niech przyśle na- 
książLi lub Gazetę wartość w mar- 
kach pocztowych (Post  stamps), 
a najwięcei | centowych, których 
może kupić na każdej poczcie. 
RTTRZAZTĘA VEELS DIAT OCZ DZ ZOZ OCE 
KATALOGKSIĄZEK 
drukowanych w drukarni „Gazety Polskiej” 

WŁ. zie 

W CHICAGO. 


-- POŚREDNIK POLSKO - ANGIELSKI, książ 
ka dla Polaków w Ameryce dla tatwego, nau- 


wypracowa ał 
oprawione i zns- 
zowicie dodane sẹ 
polskim i angieł 


W. Dyniewicz, przejr 
cznie powiększ 
rozmowy i i 


RAaŁ, Ź opowiad 
Wł Łozinskie 


3. KSI ĄŻKA DO NABOŻ Z ZŃSTWA zajmuj gca 


z stronnic drobnego druku, zawierająca na- 
sŻeńistwa na każdy dzień całego raki, do 
Mezysów. , Spowiedzi, Komunii, Lit ni Nie 
szpory łacińskie, Drogę krzyżową, v pieśni 
cich, 42 pieśni polskich, Kalendarzyk itd. 
ydanie dla kobiet ©, 75 1 1.50 
RIALI I CZARNI, powieść z życia Litewskiego 


skreślił Jan Sygma c. 5 

3. GAŁĄZKA CIERNIOWA, powieść przeź Pan- 
„ling z L. Wilkońską [RE ii 
$- PIĘĆ P. mINUS JEDNO R. Wie Ika Ramota 
4. wspomnień ojczystych, sieci pensa: aL 

WAINA... 

T. KW. AT NIEWIĘNOŚC r, ke iążeczka = na- 
b>żeństwa d'a “zvieci, osobne wydanie 2z 
chłopców i oscbne dla dziew waj po.....c. 25 


ŻYWOT GENOWEFY powieść morain ser- 
dzo wzrnszajyce z starożytnych czasów. .c. 30 
~- ELEMENTAR» POLSKI, czyli nauka czyta- 
nia, pisania i rachowania dla szkół kato ylicko 
polskich w Ameryce, wyp”acował W. Dynie- 
WICE. --= c. 25 
10. MAŁY EL EM ZN TARZYK Polski Pa 
wał W? Dyniewicz....... 
-:. KATECHIZM dla szkół katolic ko polekich w 
Ameryce.. sz „8 
13, PIĘKNA. HISTORYA o - cleryliwej Mielenie 
córce króla Antoniusza..... . 15 
i8 BÓŻANIEC ŻYWY. czyli reguły Rożańca 6. 
z modlitwami na cały tydzień, powiększony 
kilku pieśniami do Matki Bozkiej c. 0 
14. LUDZIĘ LESNI i W cze dz c.5 
15. WYPRAWA NA SYBIR i OST aa ODA I 
LE SZPIEGA przez Alex. Bednawskic 5 
16. ŚLU B KKÓLEWSKI, WARSZAWA DNIA 
6 KWIETNIA I BOLESŁAW ŚMIAŁ Y, król 


Polski, przez Alex, Bednawskiego c.8 
17. WYPRAWA PO ŻONĘ, według opowiadania 
starego or zanisty Franciszka Gączarzewicza, 
spis sał Paweł Guwrzy jelski . c. 10 
18. ARYE POLSKIE, zebrane dla Polonii w Ame 
ryce przez W. Dyniewicza c. 25 
19. POWINSZOWANIA dła rodziców 1 innych 
drogich osób dd c. © 
20. PROROC TWO Michal ly, "ak slo wej ze Saby c.15 
21. SENNIK, czyli wróżenie ze snów s ©. 15 
22. ŻYWOT św. Wincentego a Paulo ........ €. 10 
23. DOKĄD IDZIESZ .. i: c.5 
24. LISTEK WŚRÓD BÜ KZY, Pa, z wojny 
francuzko-pruskiej .....- 11222221 RZ 
25. MYNHAUSEN nowy, ten z długim nesem, 
czyli dziwaczne podróże i figle OW 
26. HRABIA PAROBKIEM U KMIEK IA, powieść 
wyciągnięta z Ramot Ramotków Wiikoń 
skiego : > <€ 10 
2%. JAN ORLIK, znalezione dziecko w gnieździe 
orlem c. 10 
28, KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA f c.5 
w BUTY DZIADUNIA, opowiadanio Jana Za 
charyasiewicza c. 1g 
30. GABRYEL HOŁUBEK, wielki wojownik 
polski c. MN 
31. KAL A M BI RY czyli dowcip i prawda dla roz 
rywki i pouczenia c. 10 
82. MINISTRANTURA z do „latkiem dwóch pieśni 
narodowych 5 
33. GORZKIE ŻALE czyli Pasye c.B 
84. NIESZPORY ŁACIŃSKIE ; c.5 
85. DROGA KRZYŻOWA, czyli Stacye c. 10 
86. DWIE MSZE I NIESZPORY po polsku c. 4 
37. ZEMST. A czyli wymierzenie sprawiedliwości 
przez Polkę, kochającą całem sercem Ojczy 
znę i jej bohaterów c. 10 
88. DWIE POWIEŚCI, 1. Dzień 26 Lutego, 1546 r 
w Poznaniu i powiastka Pauliny z L. Wilkoń 
skiej ..... > +«+« © 10 
39. KATECHIZM wręmazy.. si» 49 


40. CZTERY POWIEŚCI Jej z ' Nieda ej p 
szłości, Nowela przez M. D. Chamskiego. -2, 
Noc ma pobojowisku z wojny rurecko-mo 
skiewskiej 1877 i 1878, 8, Moc Duszy, opowiada 
nie Edmunda de Amicis, przetłumaczył z wło 
skiego Piotr Znbrzycki. 4. Zbieg 

ü. O JANIE TWARDOWSKI, wielkim CZaro 
wniku i jego sprawkach wraz.z pow ieściami 
o czarach: Czarownica, o spaleniu 14 mniema 
„ych czarownic w Dornchowie, Madejowe tote, 


. C 2 


Chłop i djabeł, Osieczna..............-- . 80 
il. OPOWIADANIE podróż: iego o strasznie dzi 
wnem łóżu.,.. EESE Y 


43. BITWA pod Koby ianką duia 6 maja 1864..c 

44. DROGA KRZYŻOW A czyli obchód Sta cyt dls 
pożytk u dusz ludzkich, z polecenia XX. H 
śzulskicgo i H. Górskiego. .. 

5. KORONKA na « 
Najświętszej Maryi P; 


c. 10 


c alaneg go poczęcia 
arodzicy . C i 


ześć ni 


it HISTORYA o siódmiu mędrcach ,.. ... c. 2 
i6. SKARB WATAŻKI, mecno i s256 e 
wna PEES E i 
i8. KRWAWA NG Ź 14d6+«« ©, 
LIST Agatoz:a Gillera o organizacył Polaków 
w Amefy ce c. M 


0 JASKINIA BEATUSA, w m Sy wożą zj z 
złoconym tytulikiem 

1 JÓZEF KONIN SZEWSKI. 
czasów prześladowania Unitów 
napisał Nadbvżanin . 

©%. KWI AT PRERYI między Indyjczykami, po 


w spomnie nie U 
na Podlesiu, 


R 


wieść z zac hodnio pi Ółboc nej Aiaeryki, Ch. A 
Murray, prze?*>Żona na polskie przez Józefa 
Betkowskieg z0, w mocnej oprzwjć ze złoco 
nym t'tniikiem... . ý De 


5. ŚPIEWNIK pieśni nahołwsch zawierający 630 
pieśni, jako to: Pieśni codzienne, Mazy św 
Nieszpory polskie. Nieszpory łacińskie. Pie 
śni na urączystości pańskie, na Święta Matki 
Boskiej iŚwiętyc h Pańskich, Pieśni za Polskę, 
niemniej pieśm pezygoane, Psalmy, Supl 
Aa AS s. SE ET 1.0X 

ʻA. DZIEJE starego i nowego Ter; „amentu czyli 
Historya biblijna dla szkół polskich z 1% 
obrazkami, mapą Palestyny i £gipte, mocn 
oprawna w ozd Sing okładkę. TORE 

5. ZOFIA KOSSAKOWSKA, pow ieść historycz na 
w mócne opr, za "łaconym tyt.-.------ c. & 

6 OBRAZKI LOPOWI ADANK* OBOZOWE poza 
Alfreda Barwińskiego 
. Z PRZYFADKÓW POLSKIEGO w ĘDROW c s 
Swe własne przypadki i przygody na lądzie 
i na morzu opisał Władysław Hoppe....c. 13 

8. GRATULANT, oraz Pieśni weselne dla m?o 
dzieńców i drużbów, zawierający: Zaprosny 
na wesele — Oracye weselne — Mowy przed 
wyjazdem dokościołai przed ślubem — Pe 
winezowanie drużby przy wyjeździe do ko 
ścioła w czasie tańca i przy nezcie—Życzenia w 
dniu weselnym--Piosneczki weseln?.....€. 3: 

50. WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO, Wielisława. 1: 


80. LISTOWNIE Polsko-Amerykański. „Podręcz 
nik zawierający: Naukę pisania listów i go 
towe wzory listów, w wszystkich przypadkach 


- życia, mianowicie: Listy pocieszające, upo 
minejące, dziękczynne; polecające, radzące, © 
pisujące, powtnszow wania, „podania itd., a wre 
szcie listy sławnych mężów, Sobieskieg zo. Ko 
ściuszki, Poniatowskiego, Mickiewicza, Sło 
wackiego, Krasińskiego, Szajnochy, Libelta, 
Krazzewskiego, Morawskiego í Napoleon» 
szczególnie zastósow auy do yas] i wygods 
Polaków w Ameryce. sy „ „Cc. 6 

61. KONSTYTUCYA 8 Maja.. «© M 
2. PRZEWODNIK do pisania ` listów miłośnych 
oraz tyczących się ożeniai zamążpójścia. .c. 8 
33. POJEDYNEK kapitana Bogusław: goi są ta 
n Iwana Groźnego 15 
64. TAJEMNICE Różańca Świętego na See 
wydanie drugie. Pęczek (15 Tajemnic)..c. 10 
65. ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka ze wspo 
mnień lekarza turysty, SĘ Michała Woło 
wskiego.. «c M 

66. ŻYWOT ŚW. WOJCIECHA skreślony „przez Ks. 
H. Koszntskiego, Myo w Mielżynie 1: 

67. KRAKOWIAKI, 657 śpiewek ze źródeł etn-- 
pomo i własnych notat „poza 
Gloger.. «.€. 3 

58. JAK SIĘ ZEMŚC TŁ. Dorowy Zie Jonka. zad 
Wojtkiem Bruchyłą. Powieść ludowa poznan: 
sko-amerykańska. Napisał Jan Niemir...c. j5 

9. ŻYWOT św. Patrycynsza.. ...-... SEP „2d 

0. STANISŁAW I DOLORES, Noweia z Mek 
ku. Napisał Władysław Hop pe. . t 

71. PIOSNKI, DUMKI i ARYE NARODOWY) ~ 


72. BOLESŁAW czy!i dalszy ciąg Genowefy c. 3% 


š 


73. OBR. HISTORYCZNE...... +++**** c. ł 
14. DZIEŁ NARODU POLSKIEGO przez J. 
Chociske wskiego. Ozdobione 78 obraz- 
kami..... ER door op r 

75. SYN BUKSESTRZ A. Obraze k z “niedawne j 
przeszłości, pzez F. Choińskiego. . «.c. 3 

76. KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i m 


przez Sierpińskiego. . N 


, MARCIN MRĄGA. Powiastka. bistoryc zna z 
ziemi kaszubs| iej, zai Józefa Grajnerta. (Z 


Ryciną.).-----.*- c. I! 
18. HISTORYA o Książęciu Stylfrydzić i sypn 
jego Brącwiku n c. 10 
79. ABECADŁO z ot: ań: tre ORREN ijnej, di 
dzieci po.skich w mape 


Przez W. Dynie- 

wicza. A c. 15 

80. ODGŁOS ZZA MORZ A. E pol iko amery 
kańskie. Napisał Paweł Gawrzyjelski. ...c. 25 


81. PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne rady Í 
wskazówki o domu i oe x400) zebrane 
przez Gazetę Polską..........----. 330. 99 


82. SOBIESKI POD WIEDNIEM. Trageuya w pi 
ciu aktach, napisana dla szkół polskie h w Fół 
nocnej Ameryce. przez K. K c. 30 

83. JAN III SOBIESKI, król polski, Süre tida chiże: 
ściaństwa pod Wiedniem... wa sQ 0 

84. ZAMEK nad Czarnem Morzem. Powieść kę 
ginalna przez * „ * - 40 

85. OBRONA św. Częstochowy, historya Cu om 
a prawdziwa o Jacku Brzuc hańskim, miesz 
czaminie Częstochowskim, na cześć i chwałę 
Boskg a dobrym ludziom na pocieszenie opo” 
wiedziana praes „maż pod Krakowa z8 ry 
cinami.. m... ¢. 10 

86. BARTOSZ GŁÓW AC KL, czyli ostatnie uszla 
chcenie. (Nobilitacya.) Ustęp z rzyć 11% 
roku. Z trzema rycinami....... +0. 10 

ST. GRAMATYKA POLSKA ułożona przez Teo 
dozego Sierocińskiego | aan gzyka pol- 
skiego t literatury. m owana dla szkoł pol 
skic 1w Ame ryce, z wydania tozvnastego, w 
mocnej oprawie.....-+-+-++4«++s4sss2+23432 cH 

88. PRZEKLĘTY SZCZU PAE. ERER w 20 

89. STACYE czyli droga krzyża Jezusowego 0a 
prawiane w archidyecezyi gnieźnie fisko poz 
naskia, Z czternastoma rycinami... „CIU 

90. J. M. J. Książka zawierająca Koronkg, No 
wennę, Litanie, Modlitwy i Pieśni do ER 
Józefa. „6 


1. EUSTACHIUSZ. Powieść z irunge. ja 
ków chraościsóstwa. E 5 permea mie 


wefy ı Koszyka Kwiatów................ c. m 
2. NIEFRZEPŁACONY PIERŚCIEŃ, czyli kte 
ma szcz 
| domu. Dziwna powiastka o ubogim szewczyku 


i Zulimie, córce sułtana tureckiego.... .c. If 
93. AIFETORYA o rycerzu złotoskrzydłym, o por 
wanej dziewicy z drogim klejnetem i złotym 
zamku, Opowiedział I. Danielewski......c. M 
ag; TANIEC ŚMIERCI. Opis wszystkich stanów 
od papieża aż do kmiecia, jak = śmierć do 
tańca proSi..........-.+ .c. 1 
%5. O KASI, ładnej dziewczynie. a e: 
86. POWIEŚĆ o końcu życia Piłata Pontakiego 10 
. KOSZYK KWIATÓW. Powieść przez Ra. 
e a 254 so Só szepce Win 
98. SZKAPLERZ WIARUSA, powieść obyczajowe 
przez Józefa z nad Obry 3 
99. ZAK 


pa DWÓR powieść przez Walereg 


100. ULIC A N AD WISŁĄ. "Krotochwila > w -dwóct 
aktach ze pe wkami napisana przez Karols 
Kucza +2: 11+.€. BO trzy za jednego $1 

101. The 12 day ofS September, 1883, is the 200th an 
niversary of one of the grandest events in hi 
story. John Sobieski, King of Poland, conquers 
the Turks under the Walls of Vienna Sept. 12, 
1683, and Forever after Relieves the whole 
Christian Werld frem the Iron Yoke ot tle 
Turke....... 4 

102. SMOK we wsi, czyli strach ma wielkieoczy I 

108. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE. z dodat 
kiem krótkiej wiadomości o następnych c. M 

104. KSIĄŻKA PUNKTOWANIA....... c. M 

105. HISTORYA o siedmiu mędrcach w litewskiw 
jezyku „Historyia septynin Mokitoju iź Lan 
kiszko ant Letuwiszkos kałbos zj Augusta y- 
na Zeytz, zakonika Piardeta.”... 30 

106. JOZAFATA DOLINA czyli Sgd oem 
napisał x. Feliks Gondek, Pleban z Krzyża 
nowic, Dyecezyi Tarnowskiej......... E 

107. ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy fałsze 
rzy pieniędzy i Niezwykły Sen, czyli nerwo- 
wą dama paryzka. OoN iadanie lekarza fr an 
cuzkiego........ E Ć 

108. NAD SPREĄ. Obrazki współczesne przez 
B. RE w mocnej oponą ze złocony u 
tytulikiem.. E 

309. WĘGLARZ z  WĄLENCYT. Przez Auto: 
Jaskini Beatusa i Koszyka Kwiatów.. 


+... A 

110. JASNA GORA CZĘSTOC HOWSEA, gdwęda 
przez Karola Kucza 3 kos ápa O 
111. PŁACZ i NARZEKANIE Ojców świętych 
czyli siedm ksiąg Mojżesza . c. 3 

w mocnej oprawie ze złoc onym tytuli 
kiem c, 60 


112. ARYTME TYKA czyli książka rachunkowa 


dla szkół poslkich w Ameryce, opracował 
podług arytmetyk amery kańskich Kazimierz 
Dynjewicz, w mocnej oprawie... c- 85 
118. RINALLO RINALDINI, sławny dowdódz 
rozbójników XVIII wieku, Czyny jego ko” 
warzyszów czyli tajemnice , wywozów i 
dolin Włoch. Cena pojedyńczego cgzempla 
rza z c. tk 
W mocnej opie ze złoconym  tytuli 
kiem c. 8 


114. Z P RZYGÓD TU ŁACZA. w gdrówki : swe pi 
różnych krajach opisał W. Karłowski. Oen 
pojedyńczego egzemplarza c. 4 


115. KSIĄŻKA ZBIOROWA. Zawiera: 1.' Opo 
wiadanie podróżnego o strasznie dziwnen 
łożu. 2. Bitwa pod Kobylankąg dnia 6 u 
1864 r. 8. Djabeł w łóżku hotelowem, r 
Wiktora S. Van Bergh. 4. Teodor, Kr 1 i 
rów, powieść korsykańska, przez Zygimi 


Krasińskieg zo. 4. W yprawa profesora Nordci 
skjoelda do bieguna północnego t 
116. ZAKLĘTA DZIEWICA z brodą cz; cy! 


llk zbawca, przygoda Bertrama w "zaaik 
Cena c. 1 
117. ŻYWOT Najświętszej Panny Matki Zbuwi 
ciela przez Wielog głowskiego ....... c. 6 


118. PRZYJACIEL DZIECI książka do czytania 
zastósowana dla szkół polskich w Amery 
ce £. 4 

119. POWRÓT. z w oJ AC ZKI, powiastka z « 
sów powstania Tadensza Kościuszki c. 15 

120. BOCHATERSKA RODZINA, urywek z po 
wstania 1863 r. EAEE praw dziwe opi 4 
v. ERORE TETTE 5 (© B 


tanie i smat m przyrzydzamie rozma 
potraw, a szczególnie: Zup, sosów, j 
potraw "mię jen Y ch i postazch S awg zied 
potraw pos „skich, a mianowicie: ba 


gosu, zrazów, flaków i picczywa amer! i 

skicgo jako to t cakes, biskuits, muffins, pie 

it. d. c. W 
t22. POJATA ciek Lezdeiki, albo Litwini w 


XVI wieku, romans historyczny przez Berna- 
towicza, w mocnej avaj iz postac mz LA 
tulikiem ........ se DLN 

i23. INAUGURACYA Grover C loiania, % rw- 
szego po 24 latach z stronnictwa demokratycz- 
ne. go, wybranego rezydenta Stanów Zje Ano- 
czonych, w dniu 4 marca 1885 r. 4 c.5 


124. MAŁY LISTOWNIK dla dzieci ........ c. 25 
125, SS. CYRYL I METODY ZER PRRS Sło- 
wian 5»44 © S 

26. UTWORY kapitana Ręc żykskie 0-6 
127. CUDZE SZCZĘ ŚCIE. Obrazek przez Broni" 
sława Gretowakiaj go z pod Jasnej Góry c. 10 
128, PISANKI WIELKANOCNE, posada jns `z. 
ks. Schmida * 6. ©. 25 

9. JAK SOBIE POŚCIELESZ, ta k się wy- 
eplsz .. c. 10 
W RĘKACH ŚMIERCI, przez Karłowsk ie- 
Lo c. 10 
131. CÓRKA HETMAŃSKA, pisa z Pi iotra Jaxy 
zykowskiego c. 80 

2. POWIASTKI POLSKIE, prz cz Fr. hr. Skarb- 
ku c. 30 

R ODC KR AJOWI POL AKACH: 


zez W. Anczycu sae MD 

i ZDARZENIE NA POLOW ANIU w pery 
itewskiej, opowiadani Wisłockie 

K RÓTKI RYS początku rozwoju i wk go 

anu Pa vtucyi zakład u św. Kazimierza w 

Ż d przewodnictwem W-bnej Matki 

Te ii Mik mowskiej 32, | | 

136. KRWAWE SIEROTY powieść napisana przez 

w.S c. 10 


137, ROZMOWA POLAKA ZK ASZUBĄ . 
188. JAMES GARFIELD, alt 


«HD. M0 
» Praca i Cnota, po 


mat skreślony podług fu któw przez Teofil 
Samołińską c. 10 
139. NOWY SOWIZDRZAŁ i awantury jego, ozdo- 
biony ośmin obrazkami c. 40 
w mocnej Rade ze złoconym tytulikiem 


c. 60 
140. TARŁO, powieść z dziejów Pols ki i przez Fr 
hr. Skarbka w mocnej oprawie, ze złoconym 
tytulikiem c. 75 
141. ŻYD WIECZNY TUŁACZ 
142. Na DALEKIM ZACHODZIE, ia w. Rar- 
łowski .. : 


143. PIERWSZY ROCZNIK T; godnika Powieścio 
wo-Naukowego, ob jmujący 882 stronice wy- 
raźnego druku pa pięknym pap jierze, oz 10- 
biony 54 rycinami, opruwny mocno w półskó 
rek, ze złoconemi tytulikami, kt ny zawiera 
następując e powieści: Uzartowa Gira, Bez- 
imienna, córka He imafiska, Krwawe sieroty, 
Obrazek z naszej ziens; Fartyjka stosika czyli 
zakład wygrany, Dwwuj rąsiedzi, Poczciwi lu 
dzie, Cnota i wina, Szymek i Hundzia, Pier- 


wsze pycha—drugi« takom- two, Bóg nic opu- 
ści, kto się nań spuści ymon Z Zawiśla, 


Pisanki Wielkanocne ; wiele, powiaąstek cz» 
BZ skich—lndowych, obrazków historyczu 
»aśni i wiele opisów rozmaitej treści nau 
wej (Powieści te w formacie książek 
kosztowałyby przeszło $30.00). Cena... .33.85, 
144. GROBY NA STEPIE Opow iadanie z życia 
amerykańskiego. Przełożył Karol Maćkow- 
ski ROW. c. 15 
145. RYMOTWÓR HISTORY( ZNY o wyjściu 
Pułku Czwartego Piechoty Liniowej z War- 
szawy 11 grudnia 1830 r. z opisem trzech pier 
wszych bitew stoczonych 14 lutego pod Za 


krzewiem, 17 pod Dobrem, trzech dni-w 
Olszynce i 19, 20, 25 lutego pod Grochowem, 
rzez ostatniego weterana z tegoż pułku, 
tóry z karabinem w ręku był w tych bi- 
twach czynnym i we wszystkich innych oprócz 
Warszawy (J. Ręczyńskiego.) c 

146. ŚW. MIKOŁAJ, dramat w czterech aktach 
dła dzieci. Przez ks. K. Kozłowskiego.. c. 50 
(trzy za 1.00.) 

147. TRZY MIESI ĄCE. Ze TP Ć aa 
pismu, wydał Józef Narzymski 

148. JASKINIA POTĘPIEŃC A. Powieść przez 
Fr. Xaw Tuczyńś kiego c.5 
Ta sama w mocnej oprawie, że złoconym 


. 25 


tytulikiem c. 5 
149. A CÓŻ ROBIĆ? Powiastka „me Józefa 
Złotorzyfńiskiego . ©. 10 


150. KSIĘŻNA LËBOMIRSKA cz cz yi cudowny los 


sieroty polskiej w Paryżu 30 


151, LUDGARDA czyli skutki wyc tane 
tego na re! ligii i moralności, opracował po- 
dług źródeł pewnych Tomasz Wiśniewski 

c. 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym ty 
tulikiem c. 75 

152. LOS SIEROTY czyli powieść wystawiające 
zgrozę nieludzkości, srogość zawiści, i da- 
tkliwość nędzy, skuteczność wiary i cnót, 
wzorowość miłosierdzia i szczodrobliw yści 
opatrzności przez ks. A. Pokojskiego.. c. 30 


158. KOMINIARZ I MŁYNARZ czyli zawał 
e wieży. Komedya w 1 akcie ze śpiewatmi. 
N. Kamińskiego; mazy kg ułożył F. Za 
ż ‘mba - ©. O 
trzy egze mplarze 1.00 


154 DOBRY FRANUŚ I ZŁY KOSTUŚ cryl 
życie dwojga różnie wyc howanych dzieci. c. 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze zło on fm ty 
tulikiem c. 75 


ZBIÓR PIEŚNI dla szkół pols skic b w Ameryce 
ułożył były nanczycie! w Chicago Franciszek 
rabka 3 r . €.1P 


156. POWIEŚCI LUDU spisane z podań (291 stron.) 
zawiera: 1) Wilk i Skowronek, 2) O dwunastu 
królewiczach zaklętych w orły, 3) Lis iWilk, 
4) O bogatym pa co miał syna jedynaka, 
5) Kojata, 6) Pigkne oczy, 7) Bieda, Ś) Tomita, 
9) Sierota, 10) p rem bydląt, 11) Wiunek 
Helisi, 12) Maciej Pyta, 18) Kaganiec, 14) Pie- 
niądze, 15) Twarz królewska, 16) Djabeł i mg- 
dry chłop, 17) Tumek, 18) Kłametwa nad kłarm- 
stwami, 19) Jałmużna, 20) Zofi, 21) Mary, 
22) Djabli taniec, 23) Blada panna, 24) W leczny 
szewc, 25) Zwię rciadło, 26) Pan Kożnszek, 2 
Potępiona, 2 28) Miecz zwycięzki, 29) Potgpiona 
księżniczka. w zamku grieznie skim, 30 Za 
czarowane pączki. Cena 81.00 
W mocnej oprawie . 


1%. PIEKŁO (Czy jest? Czem jest? Co czynić aby 
sig do niego nie dostać). o wo +W.X. Bi- 
skup de Segur .. c 


zd 


1%. 


35 
158. NIEPOKALANA MARYA TANN A, nasz ra- 
tunek, pomoc nienstanna, czyli opis pod po- 
wyższą nazw znajdująceg o się w Rzymie o 


brazn po całym świecie ra zsławionego taska- 
mi; oraz wskazówka i sposób, jak mamy u- 
wielbiać i zyskiw pomoc Najśw. Maryi Pan- 
ny. Zebrał oryginałów włoskich K. Ś. U. 
T.iO.P.d s 


c. 15 
159. PROBOSZCZ z KUKULEWA, podług Donde: 
ta opracował Wiktor Karłowski - („5 


160. KAZIMIERZ BRODZIŃSKI, odc zyt publiczny 
przez Sew. Duchińską c. 15 


161. HISTORYA © UGRZEGORZU, który przez 17 
lat pokutował przykuty do skały. Piękne 
i wzruszające opowiadanie dla ludu R 


162, OFIARA ŻMUDZINA, obrazek historyczuy 
z Czasów powstania 1831 r. przez Chxuli- 
bora c. 30 
163. WYGR*NA W KARTY, 
wegska. Podług nieznbjomeg» 
pracował J; N, Jankowski 
Ta sama w mocnej oprawie 
164. NIEPOSŁUSZNA, streścił A. Parysso c.5 
16. PRZYPADEK NA ODPUŚCIE, przez J N 
Kamińskiego c. 10 
166. PRZERAZIIWE ECHO Trąby 0-tstecznej, 
albo cztery rzeczy ostatnie człowieka cze- 
kające >»  « W 
167. BRATOBÓJCA, powieść moralna z rzasów 
wielkorządztwa Alby w Niderlandach, o- 
snuta us p» wdziwem zdarzeniu, napisane 
przez X. Heyduckiego kapłara w Wcesen 
w Szwajcaryi. c. 20 
166 CO. PIĘKNEGO w ożmiu powiastkach. 
Treść: 1. Papuga, 2. Palma kwietniowa, 
powiastka.3. Smutne skutki niemgir go 
figla, 4. Nienczynność, powiebć, 5. Prze 
czucie, powiastka, € Ludwika i. Helena, 
powiekć, 7. Złofówka, powieść, 8. ‘rezy 
przyjaciółki, powiastka, c. 30 
HISTORYA o szlachetnej a pięknej Ma 
gelomte, córce króla z Neapolu i o PJO- 
TRZE RYCERZU, hrabicm różne pray- 


powisstka nor: 
sutora 0- 
c. 20 
c. 35 


169, 


a ae na s 4 m m NN nn. dO ZZ ZZ 


e, ten prowa.lzi swą ulubienice do 


gody, smutki, pociechy, szczęścia miee 

szczęścia przy odmianach omylnego wia- 

ta ręprezentująca c. 30 

1%). OPOWIADANIA JMĆ.PANA WITA NAR 

WOJA, rotmistrza konnej gwardyi koron- 

nej A. D. 1760 — 1767 spisati Wł Łeziń- 

ski, w mocnej oprawie, zezłoconym tytu- 

likiem $1,25- 

171. PAMIĘTNIKI Makryny Mieczysł:wskiej, 

ksieni Bazyliszek w Mińsku 16c. 
172. ZBRODNIA U ARANA, opowiadanie 

życia amerykańskiego. 10c 

173. DROGA ERZYŻOWA, ułożona według św. 

Leonarda, przez X. Mycielskiego T. J. 

tudzież gorzkie żale i modlitwy o męce 

pańskiej. 10 c. 

174. DZIECI WDOWY, powieść moralna. 30 c. 

W mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem 

6) € 

176. ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH KATOL1- 

JBICH dla użytku kościeinego i domowego. 

Zawiera: 62 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 


dodatkiem nieszporów łacińskich, jeszcze 
4 więcej pieśni lacińskich i 28 pieśni za 
Polskę. Obejmuje blizko 1100 stronnic 


wielkiego formatu na pięknym papierze i 
z wyzłacanemi tytuliksmi. 

Dzieło to sprzedaje się po cenach nastę 
pujących: 
Oprawne w pół skórek 
Cale w skórę 
Cate w skórę | wyzłacene brzegi 


GENOWEFA w mocnej pr aw 1e 
ze złoconym tytulikiem . .. .. . 60 


; | PŁACENAJDROŻEJ 


za — 


Ruble rosyjskie, 

Guldeny austryackie, 

Marki niemieckie, 

Sterlingi zngielskie, 

Liry włoskie, 

Franki francuzkie, belgijskie, szwaj- 
czrskie i rumuńskie, 

Kronery szwedzkie, porwegskie i 
duńskie. 


„ Wysełam najtaniej| 


Ruble do Polski, i Rosji, 


Guldeny do Galicyi, Węgier, Czech 
i całej Austryj, 

Marki do Poznańskiego, Prus 
Wechodnich ;i Zachodnich, Szlą- 
zka i całych Niemiec, 

Sterlingi do Anglii, 

Liry do Włoch, 

Franki do Francyi, „Belgii, Szwaj- 


caryi i Rumunii, 
Kronery do Szweeyi, Norwegii, Da- 
nii. 
W. Dyniewicz, 
532 NOBLE STR. CHICAGO, ILL. 


W księgarm! polskiej W. Dyniewicza 
są do rubycia: 


ks. Piotr Skarga 


AINI 


STAREGO | NOWEGO ZAKON 


Na każdy dzień przez 
cały rok. 
Wybrane z poważnych pi 
sarzów i doktorów kościelnych 
do których przydane są niektó- 
re duchowne obroki i nauka 
przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 

mają. 
Oprawne w czarną skórkę 


po $8.00 
oprawne w czarną skórkę 
wyzłacane brzegi $10.00 


PIEKWSZE POLSKIE STUDIO 


.|LITOGRAFICZNE 
Józefa Kwaśniewskiego 
— w CHICAGO — 

Wykovuje wszelkie prace wenc- 
dzące w zakres litografi: — jako to: 
portrety — wszelkie obrazy 
— kościelne i narodowe 
— tak kredkowe jako i w kolorach 
— dyploma dla towa 
rzy st w, etykiety kupieckie (iabels) 
ksrty anorsowe (Show cards); — jak 
również wszelkie prace wchodzące w 
dział grawierczy tak na drzewie — 
jako też płytach kamiennych — 
zarazem podejmuje się wykcnywa- 
nia obrazów olejnych do ołtarzy itp. 
Polecając się łaskawym wzglę- 
dom Rodaków, uprasza się o prze- 

syłanie wszelkich korespondencyi 

pod adresem 


J. Kwaśniewski 
582 Noble str. Chicago HI. 


Felix Wodyński, 
ARTYSTA 


podejmuje wszelkie prace wchodzące w zawód 
rzeżbiarski, wykonuje je jak uajstaran niej po ce- 
nach umiarkowanych. Wyrabis ołtarze, kaz „inice, 
konfesyonały w stylach rozmait.ch i figury, jakie 
sobie kto życzy. 


Wykonuje prace i oddawa ją gotową ze gice- 
niem i malowaniem li tylko za zamówieniem. Wy 
konuje także rysunki wtasnoręcznie na wszelkie 
roboty kościelne, Adręsowauć proszę do biora Red- 
Gazety Polskiej, 532 Noble str, Chicago. 


NAUCZYGIELA 
władającego. językiem angielskim i 
ORGANISTE 
poszukuje parafia polska w Posen, 
Mich Optóca stósownej pensyi, 
wolne pormieszkanie i kilka akrowy 


cgród. Zgłosić się do: 


Rev. A. Bogacki 


(2) Posen, Presgue Isle Co., Mich, 


` 


=~ R 


WIELKA WYCIECZKA 


Piknikowa 


TOWARZYSTWA * 


„Polskich Krawców” 


(Z CHI*AGO DO 


Norwo>d Parku, 


OGRODU BARCISZEWSKIKGO, 


w pobliża Polskiego Cmentarza 
odbędzie się w Niedzielę, 11 Lipca 1886. 


Pociąg wyjedzie « Chicago & North Western 
dworca, narożnik Wells | Kinzie ulic o 9 godz. 
przed południem ; przystanie na DIVISION 


mwiey. 

Bilet kolejowy włącznie wstępu 
do ogrodu 35 e, 
Dzieci poniżej lat 12stu 16 c. 
W przypadku niepogody Pic-nic odbędzie się | 

w Niedzielę 18 Lipca rb. | 
BILETÓW MOŻNA NABYĆ U NASTĘPUJĄ- | 
CYCH OBYWATELI: 
Jan Sherman,róg N*ble i Bradley atr; Tomasz 
Nalepiński, róg Noble i Cbapin str; Józef Ko- 
wałski, róg Will ; Augusta str; Jan Kosłowski, 
óg Carpenter i Front str. 


Dwaj przyjaciele. 


POWIASTKA 
— przez — 


GUY de MAUPASSANT. 
(Przekład z francuzkiego.) 


Dokończenie. 


Pan Sauvage pierwszy uło 
wił kielbika, pan  Morissot 


| schwytał drugiego; i co chwila, 


to drugi podnosił 
z rybką, połyskującą 


to jeden 
wędkę 


| jakby srebrem, wrącą się u 


końca wędki: był to istny 
cudowny połów. 


Wsuwali delikatnie ryby w 
worek z sieci bardzo gęstej, 
który leżał w wodzie u ich 
stóp. Radość słodka ich prze 
nikała, radość jakiej się do- 
znaje odzyskując ulubioną 
przyjemność, której długo by 
ło się pozbawionym. 


Miłe słoneczko ogrzało im 


— Wilhelm! 
Nadbiegł żołnierz w białym 
fartuchu. A. Prusak rzucając mu 


źle. Ale tu chodzi o rzecz 
inną. Posłuchajcie mnie spo- 
kojnie. Dla mnie wy jesteś - 


cie szpiegami, wysłanymi a- | połów dwóch zastrzelonych 
by mnie wyśledzić. Każę was | rozkazał: 
rozstrzelać.  Udawaliscie, że —  Usmarz mi zaraz te 


łowicie ryby, aby lepiej ukryć 
swoje zamiary. W padliście w 
moje ręce, tem gorzej dla was, 
to wojna. Ale ponieważ prze - 
byliście przednie straże, więe 
ażeby módz powrócić, znacie 


małe bestyjki, pokąd są Ży- 
we, będą wyborne. 

I znowu kurzył dale 
kę. 


faj= 


Ostatnie Wiadomości. 


hasło. Powiedzcie mi to ha- 

sło, a ja was w tej chwili Wiedeń, 5 lipca. Cholera wybu- 

puszczę wolno. chła w Fiume; pomiędzy ludnością 
Dwaj przyjaciele stali wy- okolicy panuje wielki przestrach. 


Paryż, 5 lipca. Le Paris potwier- 
dza wiadomość o zatopieniu się 
ośmiu statków torpedosowych podozas 
burzy na morzu atlantyckiem. 80 
ludzi znalazło śmierć w morzu. 


bladli, jeden obok drugiego, 
ręce poruszał) drzenie nerwo- 
we, milezeli. 

Oficer mówił dalej: 

— Nikt nigdy o tem wie 
dzieć nie będzie; wrócicie spo- 
kojnie i bezpiecznie do do- 
mów, tajemnicę zabierzecie z 


Londyn, 5 lipca». Pod Glasgowem 
zderzyły się dwa pociągi pospie- 
szne, 85 osób zostało poranionych, 

— Dotychczas zostało wybranych 
156 konserwatywnych, 30 unionistów, 


a s świci 
eini Jeśch ste odmó ©, 59 zwolenników Gladstona i 39 
to smierć wam i to natych parnelitów, 

miast! 


Londyn, 5 lipce. Z nad granicy 


Stali nieruchomi nie otwie- czarnogórskiej donoszą o poty czkach 


rając ust, — Prusak, ciągle 


spokojny, mówił dalej wycią- | w których wielu żołnierzy z obydwóch 


pomiędzy Ozarnogórcami i Torkami, 


ORLIN P. INGERSOLL, 


JUSTIOE of 
Hyp 


KANCELARYA 
TOMASZ DORNEY, 


(SĘDZIA POKOJU). 
oteki potwierdzane. 


239 


JOSEPH EPSTEIN, 


ATTORNEY AT LAW, 


POLSKI ADWOKAT, 


NOTARYUSZ 


KANCELARYA 239- W. Chicago Ave. 


Rezydencya 97,W. 19th St. 


KSIAŻKI 
Dla Szkoł Polskich w Ameryce 


wydane przez 


WŁ. DYNIEWICZA, 


582 NOBLE UL., 


l. ELEMENTARZ MAŁY 


czyli Pierwsza Nauka Czytania, Pisania i Rachowania, przez W.Dyniewicza c.8 
3 A 3.15 


konstabel. 


JEWTSCHERI| 
| REMEN ! 


NEW-YORK! 


Wprost płynące szybkie niemieckie 


the PEACE 


W. CHICAGO AVE: 
Chicago, Ill. 


| PEC ETA OE 


parowce: 

EIDER EMS WERRA 
SAALE TRAVE 

ELBE FULDA ALLER. 


NOTARY PUBLIC. 
Dwa razy w tygodniu. 
Z Bremen: W każdą Środęi Sobotę. 
Z New Yorku: W każdą Środęi Sobotę, 
Czas przeprawy pomiędzy 
Bremen i Nowym Yorkiem 
Dziewięć dni 


PUBLICZNY. 


Chicago, III. 


20.8 


Przeszło 


1,500,000 


pasażerów zostało od czasu założe 
nia stowarzyszenia bezpiecznie i do 
brze na parowcach północno-niemie- 
ckiego Lloydu pomiędzy Niemcami 
i Ameryką przewiezionych 
Szybkie paro wce północno-niemieckie 
go Loydn posiadające wysokie poktady, 
wyborną wentylacyęe i odznaczające się 
najlepszemi wygodami jakoteż krót- 


CHICAGO, ILL. 


c.12 


— w moonej oprawie 


2. ELEMENTARZ POLSKI 


czyli Nauka Czytania, Pisania i Rachowania, z nauką pisowni i gramatyki, 
przez Wł. Dyniewioza, w mocnej oprawie j 


3. PRZYJACIEL DZIECI 


kościąprzeprawy dają przyjemną i 
spieszną sposobność podróży do 
Niemiec lub ztamtąd do Ameryki. 

O raty pasażerskie i akomodacyę w między- 
pokładzie lub kajutach, prosimy się udać do 


Oelrichs & Co., Gen.Ag. 3 Bowling Araan, N.F 


— — — e. 25 


NA BALTIMORE! 


Kto cace swą starą ojczyznę odwiedzić, albo 
gwoich krewnych lub przyjacioł z Europy do Ame" 
ryki sprowadzać, ten powinien użyć do tego prze- 
pysznych, nowych, żelazaych, śrubowych parow“ 
cow pocztowych F 


Północno Niemieckiego Llóydu 


Na parowcach pot, niemieckiego Lloyd'u prze- 
prawiło się do końca roku 1885 przeszło 1,500,000 
osób. ? 


Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż kajutą lub międzypokła- 
em! 

Najlepszy wikt! 

Największe bezpieczeństwo. 
Parowcami północno nlemieckiego Lloydu 


zostalo 
1,500,000 pasażerów 

szczęśliwie przeprawionych przez ocean. Jestto 
najlepsza sposobność przeprawy dla imigre ntów z 
Polski, Galicyi, Poznańskiego, Pomorza, Prusitd. 

Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód, 

Zupetna obrona przeciw oszukaństwnu w Bre- 


Parowce tej kompanii: 


. : 
Pa > men, na morzu i w Baltin.ore. 
Amer 10a, Imigranci mogą wprost z parowców wsiadać 
na w pogotowiu będące wagony kolejowe 
fi ohenzollern, Wagony nie zmieniają się pomiędzy Baltimore, 
H l x fi Chicago i St. Lonis. Polecy ttómacze towarzyszą 
0 ienstau en, imigrantom w naa na RE 
Miejsce wylądowania w Baltimore stoi pod 
Habsburg, kontrolą północno-niemieckiego Lloydu i mężów 
S li ż A zaufania kościelnych towarzystw bratnicj pemocy 
` +3 my ` 
anler, Bilety na podróż TAM i NAPG- 
mn . .. 
Herman, WROT mają zniżoną cenę, 
7 co do bliższych szczegółów udać się należy z za- 
W esser. pytaniem dar £ A ZER 


A. SCHUMACHER & CO., 
5 SOUTH GAY STREET, 
Baltimore, 
albo do 
J. Wm. ESCHENBURG, 
FIFTH AVENUE & WASHINGION STEET 
OHIOAGO, ILL. 


Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimorei przyjmują pasażerow po przystęp- 
nych cenach. 

Kto sobie życzy postać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,może u nas wykupywaćthrough 
tykiety odrazu wprost na całą podróż. 


Ma 


POTRZEBUJEMY 
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Miner T. Ames, 
123 La Salle str., Chicago. 
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szczytem fortecy, i znowu za 


mionami: 

— Otóż? znowu zaczynają! 
rzekł. 

Pan Morissot, który spoglą- 


od nich, każdy z karabinem u 
nóg. 


po cichu, 

— Prędko, powiedz to ha- 
sło! twój towarzysz nie o tem 
wiedzieć nie będzie, udam że 
Się ulitowałem nad wami. 


Chicago, 5 lipca. Proces anarchi- 
stów toczy się juź od dwóch tygo- 


Żek religijnych, kapłan wielce czczo- 
ny w całej Polsce, podaje Środek 
przeciw wściekliźnie następujący: 
Jak tylko pies wściekły skaleczy 
człowieka lub też bydlę, wpaść w 
tej chwili do pierwszego lepszego 


11. LISTOWNIK 


Czy może to nocne, uludne marzenie 
W kraj duchów sennego mnie wiedzie? 
Bo widzę przed sobą czarowne widze- 
nie! 
Jsdnego z tych duchów na przedzie: 


Ha! księżyc mi z nieba jak lampa przy- 


W Alberta, Minn. W. Wiśniowski i Fr. Spiczka, 
— Anderson, B. B. Throop, pocztmistrz. 
— Broklływie N. Y. T, Kornobys, 
— Buffalo, N. Y. F. A. Górski, 
1J. Jozef rg rę 
— Berlinie, Wis. Marcin Warnke, 
—Bay City. Walenty Wróblewski i M, Stajkowski. 
Bronson, Wincenty Ławniczak. 
— Calumet, Mich. L. Wróblewski. 
Chicago. Stanisław Lauferski i Stanisław Bus 


Jakob Johnson 


New Yorkiem i Hambury iem 


są wyborne 
TANIE CENY. 

$3- Tykiety 7 jakiegokolwiek miejsca w Buro- 
pie do jakiegokolwiek miejsca w Ameryce po 
najtańszych cenach. „4x3 
Wygody dla pasażerów w kajutach niezrównane. 
Dla międzypokładowych bardzo wygodne. 
'Tykiety na podróż dotąd i napowrót w kajutach 
lubna międzypoktadzie zawsze po jak najtań- 


z różnych portów wyrabia 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 


Władysław Dyniewicz, 
632 Nehle Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Ilunois. 


CHICAGO ii. 


Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskien parowcow 
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dla kostu merów wszystkich 
towarów dla potrzeby osobistej lub familjnej. 
Wskazuje jak zamawisć towary i dodaj 


przeciw tym dzikim napastni - 


Sauvage i powiedział mu na 
uboczu też same słowa. 


czek, byle płynąca woda, potem miał- 
ką solą rane wytrzeć. Bydlę wpro- 


To ona — tuż przy mnie — tak blizko! 


— Dubois. Bonifacy Ziarnik 
— Detroit. Jan Lemka . 
- Erie Pa. Aloizy Nagowski. 


C. B. RICHARD & CO., 


61 Broadway, Cor. re" gg 


. 


W. DYNIEWICZ, MARTIN WARNKI, 


je do- 
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sin Diesla ee k sf ti ki zawierają in- MOG ei: JACY Sauvage milczał. wadzić do wody i trzeć grubym pada, zgrana Rapide, Bich. 3. W. Napierała, New Xork, kę Chicago, Til., 532 Noble Str, Chicago. Berlin. Wis 
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pocztowej. Spodziewamy się, 


obok siebie. 


Od myśli: księżyca i jazdy. 


JAN GAJEWSKI, 


nudacie. Z szacunkiem. aby tak zabijać! c aby rana mukła w wodzie, a potem — Louisville, Ky. Jan Richter. 
w Ą P è > : AR - Maha „H. Li i. . 
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—Mount Carmel. W. Przybyliński za U 


July 15—'86. 
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— To gorzej niż zwierzęta! 
Pan Morissot, który właśnie 
uchwycił był płotkę, wyrzekł 


Wtedy spojrzenie pana Mo- 
rissota zwróciło się przypad 
kiem na ową siatkę pełną ryb. 


padkach u ludzi bierze się grzybie- 
niec, drobno się go ukreje lub na 
proch zetrze, trochę drzewa cisowego 
spiłowanego na trociny, to wszystko 


Jak światło i głosy z za świata, 

I czasem mnie tylko w rozkosznym 
powiewie, 

Westchnienie z jej piersi delata 

zboże się 


—Nantteoke, Jobu Sosnowski 
—Newburgh. Jan Rydjewski. 

- New York'u. ).Wm Budzynski. 

— Northeim, Wis. Józef Szweda. 
—Pittsburgh, Pa., i Wt. Szewczuga, 


— W Poznaniu, W, Dronsutowicz. 
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QHIcAGo, 7go Lipca 1886. 


Mąka, zimowa 4.50(04.90 


Calumet, Mich, Stevens Point, Wis. 
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